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SPIS IIZECZY.
CZĘŚĆ URZĘDOWA. -  

i  K ró le s tw a  i  z Cesai
W iadom ości urzędowe

Cesarstwa.

C / Ę Ś O  NIEURZĘDOWA.— Wiadomości zagrani­
czne.

Wiadomości rozmaite.
Wiadomości literackie.
Postrzeżenia we względzie metod używanych 

po szkołach w Niemczech i Francji w wykła­
dzie przedmiotów filologicznych i historycz­
nych. p. Juljana Skupiewskiego (ciąg dalszy).

T eatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

RZECZY HISTORYCZNE. —  0  marynarce Pol­
skiej, przez Ł. G ołem biow skiego. (c. d.)

U «  I 1 I) O u  I i; \  I E.
Redakcja „Dziennika Po wszcchuego„ upra­

sza Czytelników swoich tak w W arszawie 
jak  i na prowincji mieszkających, o pośpie­
szenie z wniesieniom prenum eraty za rozpo- 
czynąjący się z d. 1 K w ietnia 18t>3 roku 
kwartał.
Cena Dziennika w Warszawie: rocznie R. 8

pólrocz. „ 4
kwartał. „ 2
mieńęcz. „ — k. 67

Na Prowincji: rocznie „ 9 „ 20
pólrocz. „ 4 „ 60

V kwartał. „ 2 „ 30
Za przesyłkę w kopertach kwar. rs. 1.
W  W arszawie, prenum erata przyjm uje się 

w Kantorze Głównym Redakcji, wdoinu pod 
Nr. 415, przy ulicy Krakowslue-Przodm ie- 
ście, oraz w kantorach: Ac/icika przy ulicy 
Marszałkowskiej N r 1065, Basińskiego w do­
mu Skwarcowa; Blaszkowskiego na Krakow- 
ak iem -Prz^m ieściu  N r 395; Dąbrowskiego 
przy ulicy M arszałkowskiej N r 1376; Dąbrow- 
* 1 ' l ,oa N r 415a; Dębińskiej przy uli-
, v ■ v  V3 ; kl’ Grabowskiego przy ulicy 
Granicznej Nr 907; Kwaśniewskiego przy ulicy 
Elektoralnej; Kalinowskiego przy ulicy Sena- 
torskiej Nr Ł±\jo)tię(izierzawsktegoj jz y ro g u  uli- 
cy Żelaznej i Chłodnej; Potrzebs/M gtJt^ plicy 
Nowy-Swiat i Chmielnej ; /i« ł.y o /u ^^^u li- 
cy Nowy-Świat- i Książęcej; F lo r jtu ^ fcb z - 
mauith przy ulicy Śto-Jahskicj;
U i t/l p r z y  ulicy N o w y  Ś w i a t ;  SZtnpfa p r ^ ^ d i -
cy Przejazd N r 644; Segedy przy ulicy D łu­
giej; Schustra przy ulicy Wierzbowej N r 473- 
J.TytPa przy ulicy Miodowej Nr 189 lit. C, '/>/- 
buchowskiego przy ulicy Nowy-Świat N r 1300; 
Krajewskiego róg Ś-to Krzyzkiej N r 1352 A., 
M.Cońtt przy ulicy Żabiej w pałacu.Zamojskich; 
J a n iszew sk ieg o  kupca, przy .u licy  JNalewki 
W domu Ho h a , Nr. 225(5 Le wen kordowej 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 375 albo 66 
nowy; Winkhra Nowy-Świat i Szuby przy 
ulicy Nowy-Świat.

Art. 3 prawa o wywłaszczeniach z dnia 6 (18) 
Czerwca 1852 roku, na przedstawienie Komisji 
Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Z dóbr Powązek pod Warszawą 
w obrębie powiatu Warszawskiego położonych, 
część gruntu obejmująca powierzchni łokci kwa­
dratowych 39,365, a do własności sukcesorów 
starozakonnego Golina należących, ma być zajętą 
na rozprzestrzenienie cmentarza grzebalnego dla 
miasta stołecznego Warszawy, zwanego Powąz­
kowskim.

Art. 2. Zajęcie tego gruntu na użytek publi­
czny przywiedzione być ma do skutku, podług 
prawa o wywłaszczeniu z dnia 6 (18) Czerwca 
1852 roku.

Art. 3. Wykonanie niniejszego postanowienia, 
które w Dzienniku praw ma być zamieszczone, Ko­
misji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego poleca się.

D ziało  się  w W arszaw ie  d. 15 (27)Lutego 1863 r.

W i e l k i  Książę, Namiestnik
(podpisano) „KONSTANTY.”

Naczelnik Rzą lu CĘwilnego
(podpisano) A. Hr. Wielopolski,

Margrabia Myszkowski.
Dyrektor Główny Prezydujący w Komisji Rzą­

dowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego (podpisano) K. Krzywicki.

Sekretarz Stanu
(podpisano) Enoch.

7. Petersburga, 24 Marca.

Przez Najwyższy rozkaz, dwór C e s a r s k i  przy­
wdział żałobę na sześć dni od 7 do 12 marca 
(v. s.) włącznie, z powodu zgonu Księżniczki Au­
gusty, córki zmarłego N. Króla Saskiego Frydery- 
ka-Augusta I-go.

W sobotę, dnia 9 marca (v. s.), hrabia Thun- 
Hohenstein nadzwyczajny poseł i pełnomocny mi­
nister Jego Cesarsko-Królewskiej Apostolskiej Mo­
ści, opuszczając swe stanowisko, był przyjmowany 
na posłuchaniu przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  i 
miał zaszczyt przy tej sposobności, doręczenia 
swych listów odwołujących J e g o  C e s a r s k i e j  Mo­
ś c i .  Bezwłoczuie hrabia Tliun-Hoheustein, miał 
zaszczyt być przyjmowany na pożegnalnem posłu­
chaniu przez Jej C e s a r s k a  Mość. Tegoż dnią 
hrabia Thun-Hohenstein, inńu zaszczyt pożegnać 
J e g o  C e s a r s k ą  W i s o k o ś ć  W i e l k i e g o  K s i ę c i a

C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c ę  T ro n u .

Przez N ajw yższy dyplom z d. 26 lutego (v. s.), 
N ajm iłościw iej mianowany został kawalerem or­
deru ś w. W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a s y ,  naj- 
przewielebniej szy arcybiskup finlandzki Edward 
Bcrgcnheiin.

C Z E Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  II,
C e s a r z a  W s z e c h  R o s i j , K r ó l a  P o l s k i e g o . 

etc., etc. etc.

Rada A dm inistracyjna Królestw a. 
Uznawszy konieczną i naglą potrzebę zajęcia 

części gruntu, w ilości łokci □  39,365, należącego 
do sukcesorów starozakonnego Cohna b. właści­
ciela dóbfi Powązek, obecnie pod subhastacją zo­
stających, na rozprzestrzenienie niemi cmentarza 
P o w ą z k o w sk ie g o  w mieście stołeczuem Warsza­
w ę _  stosownie do Art. 2, oraz ustępu lit. h.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó ln e  ttiiraw o z tla iiie .

W edług dzienników francuzkich, etan zdro­
wia Ojca Św. codzień się pogorszą, a wezwa­
ny lekarz niemiecki, nie ukryw a niebezpie­
czeństwa. Rany na nogach ciągło mają cha­
rakter zapalny, pomimo używania wszelkich 
dla usunięcia go środków. Na ostatni konsy- 
storz, Ojca Św. przeniesiono na krześle, lecz 
mylną była wiadomość, jakoby alokucję pa- 
piezką odczytał kardynał dziekan; przeciwnie 
dopełnił tego sam Ojciec Św., jakkolw iek 
z znaczną trudnością.

Nowy kandydat na tron grecki zwraca na 
siebie uwagę wszystkich dzieunikó w. Times

utrzymuje, że trudno aby Grecy mogli żądać 
lepszego kandydata, książębowiem Ohrystjan 

! je s t młody (urodził się w 1845 r. i tylko o pół­
tora roku młodszy od księcia Alfreda), do­
brym jest marynarzem, wychował się na dwo- 

: rze konstytucyjnego państwa, brat jego bę- 
I dzie Królem duńskim, siostra zaś Królową 
1 angielską, a zresztą je s t wyznania ewange­
lickiego. Pays który  także pochwala tę 
kandydaturę, dodając, że wszystkie mocar­
stwa opiekuńcze chętnie na nią się zgadzają, 
wznosi jednak wątpliwość, czy kwestja wy­
znania nie przedstawi dla tego kandydata 
trudności w Grecji. Patrie podaje wszakże 
wiadomości z Aten, że kandydatura ta z wiel­
ką radością tam  była przyjęta, tak  z powodu 
osobistych zalet młodego księcia, jak  i sto­
sunków jego i jego rodziny ż dworami euro­
pejskiemu Zresztą, jak  utrzymują wszystkie 
prawie dzienniki, długie bezkrólewie wido­
cznie pod wszelkiemi względami okazuje się 
szkodliwem dla tego kraju. Patrie uważa tę 
kandydaturę za tak pewiią, iż pomiędzy imio­
nami księcia, wyszukała imienia sym patycz­
nego dla Grecji, jakiem  jest imie Jerzy i sądzi, 
że książę Ohrystjan, wstępując na tron przy­
bierze imię Jerzego I-go.

Niedawno tak  Patrie jak  i General Correspon- 
denz fur Oesterreich zapew niały, iż sprawa 
rozgraniczenia twierdzy od miasta Belgradu 
pomyślnie już została załatwiona; tymczasem 
według ostatnich wiadomości, komisarz tu ­
recki, Mehmed-Ali-Bej, który na proponowa­
ny sposób załatwienia nie chciał się zgodzić 
bez szczegółowego zezwolenia Porty , otrzy­
mał nowe instrukcje, nie pozwalające mu na 
to przystać; skutkiem  togo znów zaszedł spór, 
w którym  komisarze Anglji i Austrji stanęli 
po stronie wymagań tureckich, inni zaś ko­
misarze, a szczególniej włoski, silnio obstają 
za przyjętein już prawic rozgraniczeniem, ko- 
rzystniejszem dla Serbów.

Ostatnia podróż księżny D arinki, wdowy 
po zmarłym księciu Czaruogórza, ja k  zape­
wniają niektóro wiedeńskie dzienniki, miała 
na celu skłonieuio księcia Michała serbskie­
go do adoptowania jego siostrzeńca księcia 
M ikołaja czarnogórskiego, w celu przyszłego 
połączenia Serbji z Czarnogórzem. Jednakże 
usiłowania jej pozostałe bezskuteczne, a głó­
wnie pomyślnemu skutkowi stanęło na 
przeszkodzie dumno uczucie narodowości 
Serbów.

Podróż Cesarza austijaAiego po j f c -  n>a
trwać daloko krócej, aniżeli pierwotnie było 
zamierzone, to jes t daleko mniej niż sześć 
tygodni. Z powodu zamknięcia sejmów z koń­
cem bieżącego miesiąca, spodziewano się w 
W iedniu wkrótce ogłoszenia, zwołującego r a ­
dę państwa. Spraw a siedmiogrodzka i wę­
gierska, stanow ią przedmiot żywych rozpraw 
w łonie gabinetu. Dotąd jeszcze nic stanow­
czego nie postanowiono, lecz utrzymuje się 
pogłoska o usunięciu się hr. Forgacza, któ­
rego następcą ma być p. Privitzer. Także 
w tych dniach ma być ogłoszony statu t dla 
W enecji.

(lud. bel., Patr., W. Z., Sch. Z.)

Londyn, 24 Marca. Zanim parlam ent rozpo­
cznie swe ferje wielkanocne, a może nawet 
już pojutrze, p. Gladstone zaprojektuje bil, 
dążący do zapewnienia każdemu posiadaczo­
wi papierów ukonsolidowanych prawo żąda­
nia od banku świadectwa co doposiadania tako­
wych. Dotąd poświadczenia takie nie miały 
miejsca. K a ż d y  posiadacz konsolidów wnosił 
swe nazwisko do ksiąg bankowych, czyli do 
tak  zwanego grand livre Anglji, a w razie 
sprzedania tych papierów, prawo do posia­
dania takowych musiało być przekazane no­
wemu posiadaczowi. Metoda podobna m asw ą

dobrą i złą stronę. Chroni ona posiadacza od 
u traty  m ienia przez pożar, powódź lub k ra ­
dzież, lecz utrudnia zarazem tak sprzedanie 
jak i kursowanie ukonsolidowanych fundu­
szów angielskich tak w kraju, jak  głównie 
zagranicą. Podług wniosku p. G ladstone’a, 
posiadaczowi takich papierów ma być,jak  za­
pewniają, pozostawionem do woli żądać po­
świadczenia bankowego bądź na swoje imię, 
bądź na okaziciela. P row izja atoli należna, 
stosownie do posiadanych kuponów, ma być 
okazicielowi płaconą,

Mówią tu o zamiarze utworzenia funduszu 
emigracyjnego, dla ułatwienia robotnikom o- 
kręgów bawelniczych, pozbawionjun środków 
utrzym ania, wychodźtwa do innych krajów 
lub części świata. W  każdym razie postano­
wiono przedsięwziąć nowe, stanowcze środki 
celem położenia końca złemu, tern hardziej, 
że trudno przewidzieć koniec wojny am ery­
kańskiej i wypływającego ztąd przesilenia 
bawełniczego, a obok tego,nie podobna wspie­
rać przez kilka lat, za pomocą ofiar dobrowol­
nych, robotników L aneashire’u i C heshire’u; 
gdyby naw et ten ostatni środek był możebny, 
przyczyniłby się on do ostatecznego zdemora­
lizowania robotników.

Jak  donosi London Review, uniw ersytet ox- 
fordzki postanowił, ażeby za przykładem  in ­
nych korporacij, podać księżniczce A leksan­
drze Duńskiej, obecnej księżnie W alji, adres 
powinszowania. Przeciw ternu zamiarowi o- 
świadczył się jeden tylko głos, i to z powodu, 
iż księżniczką ta jes t dunką. A opozycja ta 
nie pochodziła ani szlezwigczyka, ani ód hol- 
sztyńczyka, którzy jak  wiadomo nienawidzą 
nie tylko duńczyków, lecz i płeć piękną te 
go plemienia, lecz od anglika, znakomitego 
D ra Pusey’a, k tóry  oświadczył, że księżnicz­
ka Aleksandra, jako dunka, wychowaną za­
pewne została w zasadach racjonalistoWskich.

Londyn, 25 Marca. P arlam ent zgromadzi się 
prawdopodobnie w przyszłą środę po raz o- 
statni przed świętami, poczerń odroczy się do 
13-go kwietnia, t. j. do poniedziałku, a na­
stępnego dnia kanclerz skarbu złoży w izbie 
niższej swo propozycje finansowe.

Książę Ohrystjan D uński i jego małżonka, 
opuścili onegdaj zrana Londyn i udali się na- 
powrót na ląd stały.

Podług wiadomości z No w ego-Jorku z 10 
b. m., posiedzenia kongresu waszyngtońskie­
go zostały 4-go t. in. odroczone. Działalność 
była wyłącznie do dostarcjil~!zeń skierowana 
ków do dalszego prowadzenia wojny z"Po?ll- 
dniem. Kongres nadał rządowi nieograniczo­
ną prawie władzę dyktatorską. Żaden z dy­
ktatorów rzymskich nie rozrządzał z większą 
swobodą mieniem i życiem narodu, jak  obe­
cny prezydent iStanów-Zjednoczonyoh, od­
kąd w ręce jego oddane zostały wszystkie si­
ły zbrojne i pieniężne całego kraju. Jako  
najwyższa władza wojskowa, może on za­
prowadzać w arm ji wszelkie zmiany, na ja ­
kie pozwalają postępy, które sztuka wojenna 
w nowszych czasach uczyniła. P rezydent 
może wydawać listy korsarskie, w celu za­
grożenia flocie południowców, a nawet sta­
wiania czoła wymaganiom ze strony państw 
europejskich. Jego m inister skarbu otrzymał 
upoważnienie do rozrządzania wszelkiemi za­
sobami kraju, byle uczynić zadosyć wymaga­
niom wojny w dłuższym nad rok przeciągu 
czasu. Odroczony teraz37-y kongres Stanów 
Zjednoczonych udzielił rządowi upoważnienie 
do wydania następujących w okrągłych licz­
bach sum: na posiedzeniach nadzwyczajnych 
w lipcu 1861 roku 264 miliony dolarów; na 
posiedzeniach zakończonych 17-go lipca 1862 
r. 913 milionów, i na ostatnich posiedzeniach 
1,100 milionów,— razem 2,277,000,000 dola­
rów. Do tego dodać jeszcze należy bil inde- 
mnizacyjny, zasłaniający prezydenta od wszel­

kich legalnych skutków, które na siebie ścią­
gnął lub ściągnąć może z powodu samowol­
nych aresztowań, oraz upoważniający go do 
zawieszenia w każdym  stanie habeas corpus. 
Atak skierowany je s t obecnie głównie prze­
ciw północnym stronnikom  Południa, czyli 
przeciw tak zwanym copperheads. W  całym 
kraju zawiązują się ligi unionistowskie, m ają­
ce na celu wspieranie rządu i staw ianie oporu 
copperheads’om. W  zeszłą środę utw orzyła 
się podobna liga w Nowym -Jorku na meetin- 
gu, na którym  znajdowało się około 20,000 
osób. Głównymi mówcami byli tu dawni de­
mokraci, jak John  van Buren, Brady, Dały i 
inni.— A rm ja Potom aku zamierza rozpocząć 
z końcem m arca poruszenia, lecz nie wiadomo 
w którą stronę. — Złoto, k tóre spadło w ze­
szłym tygodniu, w ciągu dwóch dni, z 72 na 
na 52, czyli o 20°/o, podniosło się znowu do 
60 i pójdzie niezawodnie bardziej jeszcze w 
górę. Ograniczenia w handlu, k tóre kongres 
uważał jako roztropny krok na polu ekono- 
mji narodowej, okazały się. bezskutecznemi. 
Niepewny, chwiejący się stan rzeczy tak  na 
polu walki, jak  i w polityce, wywołuje coraz 
większą drogość złota, co trwać będzie tak 
długo, dopóki nie zajdzie zmiana na lepsze.

A u s tr ia .
Wiedeń, 25 Marca. Sejmy krajowe m onar- 

cliji austrjackiej załatwiają szybko swe czyn­
ności. W  ciągu kilku ostatnich dni, pośpie­
szyły one z ivyboramidodatkowemi reprezen­
tantów do izby deputowanych rady państwa, 
których brakowało z wszystkich krajów, któ­
rych sejmy obecuie obradują , 24-ch. Pięciu 
bowiem deputowanych zmarło, trzynastu zło­
żyło swe mandata, jeden (hr, A lthan) powo-

deputow anyck (Dr. Dietl, D r. K erer, G irar- 
delli i P oren ta) przestało być deputowanymi 
na sejm, a zatem nie mogą być deputowany­
mi do rady państwa, gdyż dwóch z nich (D r. 
D ietl i Dr. K erer) nie są już rektoram i uni­
wersyteckimi, z którego to ty tu łu  posiadali 
na sejmie głosy wirylne, dwaj zaś drudzy (Gi- 
rardelli i Porenta) otrzymali m andaty od roz­
wiązanej obecnie rady m iasta Trjestu.' W  miej­
sce przeto brakujących owych 24-ch repre­
zentantów izby deputowanych rady państwa, 
w ybranojuż 18 nowych deputowanych, a m ia­
nowicie: dwóch na sejmie dolno-austrjackim, 
dwóch ną aórno-austrjackim , czterech nam o- 
ryntyjskim , jednego na tyrolskim  i jednego 
nadalm ackim. Pozostaje jeszcze dokonać wy­
bory sześciu deputowanych, z k tórych  dwa 
nie mogą być przedsięwzięte z powodu za­
wieszenia posiedzeń sejmu galicyjskiego; co 
do czterech zaś innych, rząd żywi przekona­
nie, że m andat deputowanego do rady pań­
stw a dopóty jedynie jes t ważny, dopóki re ­
prezentant taki je s t zarazem członkiem sejmu.

Dokonane dotąd nowe wybory do izby de­
putowanych, nie zdają się być zdolnemi do 
wywołania zmiany w stosunku stronnictw  
tej izby, gdyż mniejszość je s t tam  zbyt słaba, 
a większość zbyt potężna, tak iż gdyby naw et 
wszyscy nowi deputowani, w liczbie 24-ch, 
należeli do jednego i tegoż samego stronnic­
twa, przewaga pozostałaby zawsze po stronie 
dotychczasowej większości. Obok tego, wszy­
scy prawie nowoobrani deputowani należą 
do stronnictw a przychylnego konstytucji. 
W  ogóle wyborom tym przewodniczyło doj­
rzalsze przejęcie się zasadami zdrowej polity­
ki, a przynajmniej wyborcy wiedzieli teraz 
dokładnie kogo wybierali, podczas gdy przy 
poprzednich wyborach przem agał w wdelu 
wypadkach żle zrozumiany duch antagonizmu 
i stronuości.

W  m inisterstw ie sprawiedliwości odbywa-

RZECZY ORYCZNE.

O Marynarce Polskiej.
PIt/.E Z

Ł u ka sza  Gołębiowskiego.
•ii i I y III o W  H k  i e.

P r z e d z ia ł  II.

O k r ę t y  wojenne i korsarskile, czyli Frejbejtery. 
(Cąg dalszy, pańz Nr. 08).

na lądzie czyniono,Gdy te usposobienia na ją^   -■
hołdownik życzliwy, którego los brata uwię­
zionego tyle obchodził, A lbert książę pruski, 
niejednokrotnie pismem i posclstwy przekła­
da, że nie dosyć jes t sił lądowych używać na 
pokonanie nad morzem położonego nieprzy­
jaciela, który przez swe związki z Lubeką 
i innenn miasty w Niemczech, wszelką ku 
nnt'^n:7niUn?  W0Jny> odparciu chociażby naj-
nnmoc fiotyvC ^ ' zam acbów, m ógł znajdować 
pom oc, floty  w ięc  potrzebę ok azyw ał 8I) spo­
sób urządzenia jej podawał, przokonvw aiae
żeb ez  tego K piej^est m e zaczynaćy walki,’ 
życzył ażeby Gdańszczanin 5 ]ug g oKrętów

8 ') D ośw iadczeniem  własnem  przekonał się  ksią- 
Pruski, ile  ten  ś ro d ek  pomocy j e s t  skuteczny,, 

w 1 5 3 5  albowiem  ju ż  m iał fiotę  do  12 okrętów, 
Podobnież w 1548, a tą gotow ością  o d s t ręczy ł  i n.

antczyk6w od zamyślonego napadu na jego kraje, 
^trzym ał zakon Niemiecki grożący mu ciągle.

rundriss von dem Leben des HerzogsAlbrecht des 
„ tern von M. Friedr. Sam. Bock. Konigsberg. 
Hartung i 715, 8.

hołdownil.

z jego flotyllą połączy li 82). W  dalszych p i­
smach podwoić tę liczbę, znajduje konieczną 
potrzebą. Oto je s t odpowiedź Zygm unta Au­
gusta: „Żaden z przodków naszych i my, do 
wojny morskiej nie usposobieni. Konno wal­
czyć nawykliśmy, morza nie znamy. Na lą ­
dzie każdemu nieprzyjacielowi podołamy, 
morzem dla nas trudniej, wiesz bowiem ksią­
żę, że nasi nietylko wojny na tym  żywiole 
nie przedsiębiorą, lecz i dla innych widoków 
nie tak  skorymi są do żeglugi, wyją wszy kil­
ku kupców gdańskich, i tych okręty nie wiem

“) Z rękopismu bibl. Puław., którego numer 
302, a tytuł: „Akta Inflantskie za panowania Zy­
gmunta Augusta s. 63. Respousum Nuntio ill. 
Prussiae dueis, generoso Stan. Miaskowski, datum 
mouse Augusto 1556.

Si (pudem suae celsitudini ignotuin 11011 est,multos 
Romani imperil, et plerasque maritimas urbes illi or- 
drai adbaerere, cum,pic milite, commeatu, muni- 
tionibus, armis, termentis bellicis, pulvere, aliisque 
rebus necessams, (ncuti et S. R. M. subditi cives 
Gedanenses, etiam post regium interdictum 
usque hucfaciunt) quovismodo juvare.

Ad haec onmia confirmanda sua celsitudo pro 
certo comperit, quod civitates maritimr.c conven­
tion Lubecae nunc babent, qui uti pro conferto af- 
tirmatus, per technas et practicationes ordinis con­
gregate est, Civitates autem Regiomontanus (li­
cet Gedano aliisque urbibus quibusdam antiquio- 
res sint) pro veteri more ad eum conventum non 
esse voca'tas.

Inprimis autem Gedanensibus et Elbingensi- 
bus mandet: ut conatus ordinis livoniensis, si quid 
in hoc conventu Lubecensi, contra S. M. terras et 
subditos macliinari praesumant quanto possint stu­
dio ac diligentia impediant, ac S. M. omnes ordi­
nis teclnias festinantes perscribat. Similiter et 
naves cum necessario instrumeuto, quovis tempore

czy będą do podobnej w ypraw y zdatne 8:').” 
Szczerość wszakże tej rady, i prawdziw ą po­
trzebę floty uznawszy, K ról baczny, usposo­
bienie jej zalecał Gdańszczanom 8ł), wzywał 
pomocy książąt pomorskich, meklemburg- 
skich i Lubeczanów 85)i wystawienie pewnej 
liczby okrętów, (łającemu radę. książęciu po- 
ruczał 86), jako najwięcej do tego mającemu 
środków. Obojętnie to wezwanie przyjęli od­
leglejsi, z niechęcią poddani właśni. Mylną 
rachubą, fałszyweni powodowani m niem a­
niem sądzili, że potęga m orska K róla i naro­
du polskiego, gdyby jej powstać pozwolono, 
byłaby z ich szkodą, uszczerbkiem swobód, 
ścieśnieniem handlu. Na przymierzu Kazi­
mierza Jagiellończyka polegając, siebie nieja­
ko panami morza uznawali, a czego jeszcze 
wtenczas mówić nie śmieli, z tern odezwali 
się później. W łasną swą mocą, związkiem 
z m iastam i hanzeatyckiemi dumni, odrzucają 
to wezwanie, radzą zaniechać tych zamiarów, 
albo przynajmniej własnym nakładem sposo­
bić flotę 8r) życzą.

in promptu habeant, quibus suae majestatis exi- 
gente necessitate, uti possit.

Pernecessarium quoque videri, ut sicut, paulo 
ante dictum est, naves a Gedanensibus apparentur, 
ut kostes urgente necessitate, tani mari quam ter­
ra reprinii, viresque illorum frangi possint.

Patrz równie w pismach usprawiedliwiających 
oznaczone literami C. D. E.

83) Sigismundi Augusti epistolae, legationes et 
responsa, recensuit Joannes Burchard Menchenius 
Lipsiae Gleditsck 1703, s. 464, 187, 182

8ł) Tamże s. 156, 182, 189.
85) Tamże s. 182, 187, 212.
*t) Tamże s. 182, 464.
87) Patrz w pismach usprawiedliwiających pod 
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Pomnażały7 się niebezpieczeństwa, z n ie­
mi potrzeba dzielniejszych środkow. W praw ­
dzie za wyruszeniem K róla z W ilna ku In ­
flantom, gdy u Pozwolą z wojski wielkiemi sta­
nął, mistrzowi truchleć serce poczęło. Acz miał 
7,000 rajtarów i 6 proporcy knechtów, takie gbu­
rów kiika tysięcy i 3 biskupów tam ecznych ku 
pomocy: Derptskicgo, Habsalskiego i Re- 
welskiego, widział atoli, że potędze Króla 
nie będzie mógł sprostać; więc złożywszy har- 
dość nadętą, udał się do pokory, a prze: posty Ce­
sarza Ferdynanda i swoje, prosił łaski i pokoju. 
O trzymał go snadnie, Król bowiem naradziwszy 
się z puny radnymi, odpowiedział posłom . łaska­
wie: iż gdyby o niewinne ludzie, zwłaszcza dziat­
ki małe i stan białogłowski nie szło, ni gdyby po­
koju nnstrzoui nie dozwolił, lecz unikając rozlewu 
krwi chrześciańskiej, uczyni wszystko; mistrz do 
obozu niech przyjedzie, uwolnionego Arcybiskupa 
z sobą przyprowadzi. Przyjechał tedy mistrz dnia 
oznaczonego we trzysta koni do obozu królewskie­
go) wespółek z Arcybiskupem Rygskim i Kryszto/em 
wiąięciem meklemburgskim koadjatonm arcybi- 
skupstwa, którzy wszyscy między hufcami przez 
senatory prowadzeni byli aż ku wielkiemu chło­
dnikowi, który byt na to chędogo nu got owany, 
w którym Król na miejscu wyniosłem siedział, 
gdzie gdy przyjechali, z koni wszyscy zsiadłszy, 
przed Króla szli z pokorą. Mistrz poklęknąwszy 
króla przeprosił. Potem po odpowiedzi imieniem 
królewskiem uczynionej, kazano mu siedzieć. Ar­
cybiskup Królowi jako panu i dobrodziejowi swe­
mu za wybawienie dziękował, którege na pierwsze 
miejsce przywrócić i szkody mu wszystkie nagro­
dzić, a Królowi wojenne nakłady zwrócić, mistrz 
zobowiązał się; a zatem był pokój z obu stron 
utwierdzony i wojska rozpuszczone «*). Nie

88) Bielski Kronika Polska s. 606 Gdzie pod­
kreślono zachowałem  w vrazv

przeto zwróciła się spokojność. Rosja obra­
żona tern przymierzem, wpada do Iuflant, 
kraj cały ogniem i mieczem pustoszy. W  tern 
B iskup wyspy Ozelji, J an  Meuniekkauzen, 
biskupstwo swe Magnusowi księciu H ol­
sztyńskiemu, bratu K róla duńskiego, F ry ­
derykowi I I  przedał. K ról szwedzki E ry k  
X IV , Rewel i inne m iasta w Estonji zdradli­
wie zagarnął. Rosjanie coraz dalej się posu­
wali; w7 tak sm utnem  położeniu, mieczowi 
rycerze tylu nieprzyjaciołom nie niogęc po­
dołać, sami Zygm untowi Augustowi, jakoW . 
Ks. L itew skiem u, poddali się z całym swym  
krajem. N abyta tym sposobem część Iuflant 
druga po prawej stronie Dźwiny, następcy 
Firstem berga, Gothardowi K etlerow i, mi­
strzowi ryrcerzy mieczowych i potomkom je ­
go, z tytułem  książąt K urlandji i ISeinigalji, 
hołdowmiczem prawem nadana. W alczyć po­
trzeba było o to z Rosją, wzbraniać Szwedom 
rozszerzania się 80), tu  oprócz sił lądowych, 
morskie niqodbicie okazały się potrzebnemi. 
W tych więc i powyższych okolicznościach, 
wezwał K ról chcących uzbrajać statki, księ­
cia pruskiego do podobnegoż kroku sk łonił00); 
Tomasza S ierpiuka adm irałem  swym miano­
wał ° ‘)> rozkazując mu do Liflant, Szwecji i

80) Sigismundi Augusti Epistolae, legationes att. 
Lipsiae Gleditsch 17 03. 8 s. 209. List króla do 
księcia Pruskiego 23 Lipca 1563. Kiedy Szwedzi 
zdradzieckim sposobem zaniki nasze zabierają, za 
cóż nie inamy zatrzymywać ich okrętów? Płonna to 
wymówka, że to były okręty jadącego do nas Po­
sła, wszakże żądny, h nie miały listów i saniemi 
tylko ładowane towarami.

90) Tamże s. 156, 189, 197.
91) Patrz w usprawiedliwiających pismach pod 

lit. B. '
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ją  się z wielką gorliwością narady nad proje­
ktem  nowego prawa o upadłościach mas; pro­
je k t ten, wraz z nowym projektem  postępo­
wania sądowego karnego, oddany zostanie 
radzie państwa do roztrząśnięcia i zatwierdze­
nia niezwłocznie po otwarciu jej posiedzeń. 
Za podstawę naradom m inisterjałnym  służył 
projekt opracow any przez radcę m inisterial­
nego Benoni’cgo. Inny projekt, podany przez 
D ra H an Ula, który powołany byl z grona 
adwokatów do wzięcia udziału w tych nara­
dach, uie znalazł dobrego przyjęcia, co spo­
wodowało pomienionego adwokata do wyjścia 
z komisji. P ro jek t D ra H ardtla przemawiał 
za „autonom ją” wierzycieli w sprawach do­
tyczących m asy upadłości, podczas gdy pod­
ług projektu p. Benoni’cgo, utrzym aną być 
ma zasada kompetencji w tym względzie 
sądów.

W szyrstkie komisje m unicypalne wielkiego 
księztwa Siedmiogrodzkiego powołane były 
na 23-go b. np na nowe narady. Jak  donosi 
General Correspondent, komisjo m unicypalne 
komitatów Huniadzkiego , środkow o-Szol- 
nokskiego, Dobokierskiego i Koloskiego zo­
stały onogdaj ukonstytuow ane i rozpoczęły 
swe narady.

Wiedeń, 26 Marca. W jednym  tylko sejmie 
czeskim obrady nad prawem grninnem nie zo­
stały jeszcze ukończone. W szystkie inne sej­
my krajowe załatw iły'już tę k westję w zupeł­
ności. Przyczyną tej zwłoki w rozstrzygnię­
ciu ważnej kwestji upatryw ać należy nie ty ­
le w organizmie sejmu czeskiego, złożonego 
z różnorodnych żywiołów, ile w tej okoliczno­
ści. że w żadnym innym sejm ie,przew aga szla­
chty posiadającej dobra, i jej dążności, uie 
występują tak wyraźnie na jaw  jak  na sejmie 
czeskim. W  rozprawach tego ostatniego wi­
doczna jes t sprzeczność pomiędzy nowerni 
wyobrażeniami o gminie utworzonej z oby­
wateli, równe praw a posiadających, a stare- 
mi, nie na czasie już będącemi tradycjami o 
przewadze uprzywilejowanego statui; jest to 
ustawiczna walka pomiędzy naturalnem i ży­
czeniami narodu, a dążnościami separatystow'- 
skicmi większej posiadłości ziemskiej. Spot­
kać można na tern polu, jeżeli nie ręka w rę­
kę, zawsze taki obok siebie idących mężów', 
o których powszechnie wiadomo, że pod 
względem politycznych usposobień, wielka 
przepaść ich dzieli; tak między innym i torys 
czeski hr. Clam-M artinic i whig czeski ksią­
żę Auersperg, obaj przemawiają za wyłącze­
niem ze spójności z gminą wielkiej posiadło­
ści ziemskiej.

Z kw estją tą  wyłączenia, w ścisłym pozo­
staje związku inna kwestja, dotycząca tworze­
nia gmin złożonych z kilku miejscowości. 
K w estja ta załatwioną została w ten sposób, 
k  sejm uchwalił, ażeby dotychczasowe gmi­
ny tego rodzuju i nadal utrzym ane zostały, 
lecz ażeby każdej miejscowości przyznane 
zostało prawo ro rządzauia swem mieniem.

Sejm czeski roztrząsać m a za parę dni lcwe- 
stję zaprowadzenia w Czechach reprezentacji 
okręgowej; deputowani czescy są po większej 
części dobrze dla tego projektu usposobieni.

W czoraj miała tu  miejsce kilkogodzinna 
narada ministerjalna. Zapewniają, że na niej
posiedzenia sejmów krajowych, przyczem 
atoli namiestnicy otrzymają .upoważnienie 
przedłużenia tych posiedzeń, w razie naglącej 
potrzeby, najdalej do 31-go b. m. Za kilka 
dni ma być ogłoszony dekret zwołujący radę 
państwa. Tymczasem kwestje siedmiogrodz­
ka i węgierska stanowią obecnie przedmiot 
żywych w łonie rady m inisterjalncj narad. 
Zdaje się atoli, że dotąd żaden w tym wzglę­
dzie rezultat nic został osiągnięty. U trzymu­
je  się jeszcze pogłoska, jakoby hr. Forgacz 
m a wyjść z gabinetu, a jako domniemanego 
jego następcę wym ieniają radcę dworu P ri- 
vitza. Za kilka dni ma być ogłoszona ustaw a 
dla królestw a Lom bardzko-W eneckiego.

f r a u r j n .

Parył, 24 Marca. Dziś w senacie toczyły 
się rozprawy w przedmiocie uregulowania 
kredytów  dodatkowych z 1862 r. Wiadomo, 
że w ciele prawodawczem, sprawozdawca p. 
Segris, wnosił za udzieleniem rządowi bilu 
indemnizacyjuego, lecz wzmiankując, że po­
winno było być zwołano ciało prawodawcze 
dla uchwalenia tych wydatków. Sprawoz­
dawca w senacie, p. Casabianca dowodził, że 
rząd nie przekroczył swych atrybucij. M ar­
grabia Audiffrct żądał śdsłego zachowania

przepisów określonych uchwałą senatu, wy­
daną zgodnie z żądaniem obecnego m inistra 
skarbu. P. Fould, jako senator, mógł sam 
tu bronić swej sprawy. Przypom niał oko­
liczności towarzyszące wydaniu uchw ali' se­
natu; stau finansów budził obawy i była mo­
wa o pożyczce; wprowadzono w życie no­
we przepisy finansowe i pomimo koniecznych 
wydatków na odległą wojnę, doświadczenie 
w pierwszym roku dowiodło korzyści tych 
nowych przepisów. W ydatki nadbudżetowe 
zmniejszyły się; w 1863 roku wnioskując 
z pierwszych miesięcy, będzie przewyżka 
dochodów i zasób finansowy już zacznie się 
gromadzić. W  obec takiego stanu rzeczy, 
należy tylko zachować roztropność. Silue 
podstawy finansowe pozwolą przy pomocy 
oszczędności zmniejszyć ciężary publizzne. 
P o  tych objaśnieniach, prawo dotyczące k re­
dytów dotatkowych, zostało przyjęte.

Wiadomo, że p. Bclm ontet złożył popraw­
kę, żadającą umieszczenia w budżecie, sum 
przynależnych od Auglji, na zasadzie trakta- 
ktatu z 1855 roku. Komisja budżetowa wy­
znaczyła podkomisję, która ma roztrząsnąć 
tę sprawę, zażądawszy od rządu złożenia do­
tyczących jej dokumentów dyplom atycz­
nych.

W piątek ma być złożony ciału prawo­
dawczemu projekt do praw a o powołaniu w 
r. b. 100,000 ludzi pod sztandary. Wczoraj 
rozdano deputowanym sprawozdanie z pro­
jek tu  względem zmian w kodeksie karnym. 
Sprawozdanie, składa się z 200 stronnic i 
przez dwa lata pracowały nad niem korni 
sje. Spodziewają się długich i gruntownych 
rozpraw, w których pięciu deputowanych 
z krańcowej lewej strony, czynny weźmie 
udział. Postaw ili oni znaczną liczbę po­
prawek, a niektóre z nich przyjęła komisja; 
najważniejsze wszakże, dotyczące badań są­
dowych, zostały odrzucono, ale deputowani 
wzmiankowani, zamierzają energicznie ich 
bronić. Pomimo wymierzonych przeciw nim 
obecnie napaści, nie słabną oni w swej gor­
liwości i nie zapominają o swych obowiąz­
kach, starając się okazać, że wszelkie kw e­
stje tak większe jak  i drobuiejsze zwracają 
ich uwagę.

Obok kom itetu prezydowanego przez p. 
Carnot, ma się utworzyć, jak  powiadają dru­
gi komitet demokratyczny, oświadczający 
się za niebraniem udziału w wyborach. Za­
pewniają, że wkrótce ma się ukazać list do 
członków rządu republikańskiego z 1848 r., 
który w nader grzecznych wyrażeniach wska­
zywać będzie m oralne niepodobieństwo po­
jednania przysięgi, jakąby  musieli złożyć 
obecnemu rządowi, z kształtem  rządu, do 
którego niejako przyrosły ich nazwiska.

Na zebraniach, jak ie  m iały miejsce u p. 
Broglie, ostatecznie postanowiono wybrać 
trzech delegowanych, którzyby nio mieli 
m andatu z charakterem  nakazującym, lecz 
którzyby stanowili doradczą komisję w ybor­
czą. Trzema tym i delegowanymi byliby pp. 
B erryer, Dufaurc i Odillon-Barrot. P . Thiers 
stanowczo postawi swą kandydaturę w P a ­
ry żu  lub Valenciennes, p. B erryer w Marsy-
^ i. J^i^Vb'/'ju'aZyla pogłoska, żo Cesarzo­
wa pisała list do jenerała Foreya, teraz zaś 
zapewniają, że ostatnią pocztą nadeszła od­
powiedź głównodowodzącego wyprawą me­
ksykańską, wyrażająca nadzieję, że na uro­
dziny Cesarzewicza, to jes t 16-go marca, 
Puebla będzie w ręku  francuzów, Rząd fran- 
cuzki mniema, że świeżo odkryte kopalnie 
w M eksyku, pokryją uie tylko koszta wy­
prawy, ale i dawniej należne od rządu m e­
ksykańskiego sumy. W  budżecie roztrzą­
sanym obecnie przez ciało prawodawcze, u- 
mieszczona jest sum a na eksploatację tych 
kopalń.

H rabia Arese w sobotę opuszcza Paryż, u- 
dając się z powrotem do Turynu.

Patrie donosi, że księciu Asturji, liczącemu 
pięć iat wieku, przesłana została wielka 
wstęga Legji Honorowej. Dziennik ten do­
daje, że za drugiego cesarstwa, jeszcze nikt 
w tak młodym wieku nio został ozdobiony 
tym  orderem i wnosi ztąd o bardzo dobrych 
stosunkach pomiędzy rządem francuzkim a 
hiszpańskim. P rzy  tej sposobności przypo­
minają, że Cesarzewicz w kilka dni po uro­
dzeniu otrzymał order Złotego Runa.

Paryż, 25 Marca. W  senacie w czwartek 
miałobyć odczytane sprawozdanie p. L aguer- 
ronniere, z prośby p. Darimon, uznającej za

przeciwne konstytucji poufne ostrzeżenia 
udzielane dziennikom przez m inisterstwo 
spraw wewnętrznych; lecz komisarze rządo­
wi zażądali aby komisja wysłuchała ich zda­
nia, i w piątek wyznaczyła im na to term in 
komisja. Nadesłano do senatu prośbę oskar­
żającą o przeciwkonstytucyjność mianowa­
nia p. Dietl, byłógo'prefekta Sabaudji, prozy- 
dującym w radzie prefektury Sekwany, po­
nieważ prawo stanowczo postanawia, iż pre- 
zydującym w takich radach ma być prefekt.

Kwestja wyborcza je s t ciągle najważniej­
szą sprawą. W  komitecie prezydowauym 
przez p. Carnot nie oświadczono się dotąd 
co do kandydatury p. H ayin w Paryżu, któ­
ry  poprzednio był wybrany w dep. Manche, 
obok dawnych występują także nowe demo­
kratyczne kandydatury w Paryżu, zatem nie 
wiadomo czy pomiędzy odcieniami demokra- 
tycznomi nastąpi pojednanie co do wyborów 
w Paryżu. P . Em il G irardin utrzymuje, że 
pierwszym obowiązkiem kom itetów jest za­
pewnienie przedewszystkiem nowego wybo­
ru czterech obecnych dem okratycznych de­
putowanych w Paryżu, którzy tak  silnie 
utrzym ują się, na drodze konstytucyjnej opo- 
zj*cji w Ciele prawodawczym. Bardziej zgo- 
dny jes t komitet p. Carnot co do wyborów 
na prowincji.

Stanowczo zapewniają, że kolej żelazną 
z Cotte do Marsylji powierzona została kora- 
panji Ljońsko-Śródziemnej. W iadomość ta 
sprawi pewne wrażenie na południu, gdzie 
szczerze wzbudzało zajęcie powodzenie spół­
ki p. Pereiry. D eputow ani i senatorowie 
z południa, zamierzali prosić o posłuchanie 
u Cesarza, dla przedstawienia uwag przema­
wiających na korzyść koinpanji południowej. 
Zre sztą sam p. Pereiro miał dziś rano posłu­
chanie u Cesarza.

Wiadomości z Włoch nie pozostawiają 
wątpliwości co do smutnego stanu zdrowia 
p. Fariniego. Powiadają nawet, co zresztą 
uie zyskuje wiary, żo m inister ten dostał 
obłąkania zmysłów. Hi1. Yenosta, mający za­
jąć miejsce p. Pasoliniego był przyjacielem 
p. Cavoura.

W  ! o c l i j  .

Turyn, 22 Marca. W łochy godnie odpowie­
działy na wezwanie o złożenio funduszów, 
uczynione przy nowej pożyczce. Pozosta­
wiono na zapisy publiczne 5 milionów fran. 
renty, a zapisano się na 27 milionów fran. 
renty. Bank narodowy zaczął już zwracać 
3/s sum opłaconych przez osoby, których za­
pisy przenoszą 50 fr. renty. Rezultat ten 
wskazuje, że W łochy nie tylko mają zupełne 
zaufanie w swej przyszłości politycznej, ale 
że i rozporządzają znacziiemi kapitałam i, 
k tóre aż nadto będą wystarczające na wszel­
kie wymagania, jak  tylko rozwinie się duch 
stowarzyszeń, a tradycyjne bogactwo tego 
kraju  zyska pomoc w instytucjach kredyto­
wych, działających w innych państwach eu­
ropejskich.

Uważano, żo pożyczka włoska, w Londy­
nie nie zyskała tak  pochlebnego przyjęcia 
jak  w Paryżu . Okazał się wielki kontrast
n n in i.ę (lz v  p o s p i e s z n y m  n a p ł y w e m  k a p i t a ł ó w  
J1 i i n C U Z I l i o n ,  ft u L /u jy  tu u o u J < |; ,  /i j a a t j  j ł u u t i b / r

ność angielska skorzystała z tej sposobności 
okazania swej sympatji dla królestw a wło­
skiego, dla którego Anglja okazuje się tak 
czułą w słowach.

Lecz niepodlega wątpliwości, że powodze­
nie całej operacji, przeszło wszelkie oczeki­
wania; 700 milionów fr. w bardzo krótkim 
czasie i w pomyślnych dla W łoch warunkach, 
zostało zapisane. J e s t  to zasługa p. Miughet- 
tego, i kraj powinien zachować dla niego 
wdzięczność za świetny sposób, w jak i prze­
prowadził pożyczkę, k tó ra przejmowała oba­
wą najzdolniejszych włoskich finansistów. 
P . M inghetti w bieżącym tygodniu zda spra­
wę z tej operacji przed senatem.

Pogłoska o rychłem  zamknięciu posiedzeń 
parlamentu, coraz bardziej się potwierdza; 
zamknięcie to nastąpi w wielkim tygodniu 
w poniedziałek, a najdalej w środę, zaraz po 
uchwaleniu budżetu przychodów i upowa­
żnieniu do pobierania podatków przez mie­
siąc. Nowe posiedzenia otwarte zostaną w 
dwa ty gonie potem, tak, że przeciąg ten cza­
su będzie stanowił ferje wielkanocne.

Wczoraj i onegdaj krążyły niepokojące 
pogłoski o zdrowiu Garibaldego, a naw et je ­
den z dzienników doniósł o jego śmierci. 
Tymczasem dziś otrzymano wiadomości z 
K aprery z 18-go. G aribaldi cierpiał jeszcze

na reumatyzm. Rana się otworzyła i wy­
chodziły z niej odłamki kości, lecz stan jej 
nie budził obawy. Doktorzy wstrzymali ty l­
ko kąpiele parowe i radzili Garibaldemu, 
aby przeniósł się na ląd, ponieważ klim at 
Kaprery nie jest dla jego zdrowia odpowie­
dnim. Prawdopodobnie osiedli się on na ja ­
kiś czas w Pizie.

Turyn, 23 Marca. S tan zdrowia p. F arin ie­
go, od dawna budził żywe obawy, a dziś ko­
niecznie potrzebny mu jest spoczynek; zatem 
dymisja jego może być uważana jako  fakt 
spełniony. Ponieważ P. Farini prezydował 
raczej nominalnie niż rzeczywiście, przez 
usunięcie jego żadna nie zajdzie zmiana. Mi­
nistrowie zgodzili się na oddanie prezydencji 
p. M inghettemu, a jak  zapewniają, p. Peruzzi 
podał ten wniosek, świadczący o jego pa- 
trjotycznej skromności. P . M inghetti tak  da­
wno będąc u steru rządu znany je s t w szyst­
kim. Może przy tej sposobności zajdą i inne 
zmiany w gabinecie. Mówią że p. Sella obej­
mie wydział skarbu, jeżeli p. Pasolini ustąpi 
swój wydział p. M inghettemu, lecz dotąd nic 
nie postanowiono; w każdym zaś razie zmia­
ny to nie będą m iały znaczenia politycznego, 
będą bowiem tylko wewnętrznemi ukła­
daniu.

Izba bez rozpraw' udzieliła gabinetowi 
upoważnienie do tymczasowego poboru po­
datków w miesiącu Kwietniu. Zapewne o- 
statuie posiedzenie izby odbędzie się w sobo­
tę, a nowo posiedzenia otw arte zostaną 1*2 
lub 15 Kwńetnia. Pierwszym przedmiotem 
na porządku dziennym będzie prawo o sto­
warzyszeniu kredytu gruntowego. Układy 
zawarte z pp. Bixio, Frem y i Pereire, zosta­
ną bezwątpienia zatwierdzone przez parla­
ment; opozycja w tym  przedmiocie uspokoiła 
się. Trudno zrozumieć dla czego taki zakład 
kredytow y w kraju, gdzie właściciele ziem­
scy muszą płacić bajeczne procenta, napoty­
ka tak wielkie trudności. Podstaw ą tej opo­
zycji wyraźnie były interesa "prywatne, lecz 
właśnie one usiłowały zawikłać tę sprawę 
w oczach publiczności. M nóstwo wychodziło 
broszur, projektujących utworzenie przez 
rząd podobnego zakładu kredytowego, k tó ­
rego bilety miałyby kurs przymusowy.

Jeden z doputowanycb który dziś powrócił 
z wyspy Koszery, daje dokładnie wiadomo­
ści o stanie zdrowia Garibalego. R ana się 
podgoiła a tylko przez ostrożność jej nie za­
m ykają, w ogóle stau  zdrowia jes t doskona­
ły i wszyscy są przekonani, że za dwa mie­
siące będzie zupełnie zdrów*.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 25 Marca. Opiniom donosi, że p. 

Sella nie przyjął wydziału m arynarki. W  i- 
zbie deputowanych toczyły się rozprawy nad 
wnioskiem p. Cairolego, co do naturalizacji 
wychodźców włoskich. Gabinet zatwierdził 
zmiany uchwalone przez kom isję.

luryn, 25 Marca. D z ie n n ik  Siani pa m ów i:
R zfld  w ie d z ia ł,  fce n a  tp irv to r ji i*»« r a j iu ^ a i o m
organizowano bandy rozbójników. W ysłał 
on dostateczną ilość wojska, aby bandy te 
odeprzeć. Banda, k tóra postąpiła pod Mi- 
gnano, została rozproszoną; sądzą, żo druga 
banda była pod dowództwem Pilonego, któ­
ry się schronił na terytorjum  rzymskie, po 
rozbiciu bandy, k tórą dowodził w pobliżu ! 
Neapolu.

Londyn, 26 jMarca. Wiadomości telegraficz­
ne z Suez, pod datą dnia dzisiejszego, douoszą 
z Saigon, z dnia 3 m. b., że przybyły tam po­
siłki y, Śhangai, Manilli i Francji. Miasto 
Gocong, /. którego wojska nieprzyjacielski 
cofuęły Się za przybyciem Francuzów, zostń
l O  Z ł i l f l L P ,  h f " /  n n n r ulo zajęte bez oporu.

Rzym, .25 Marca. Dziś rano , P a p ie ż  z p o ­
wodu święta Zwiastowania, udał się z wiel­
ką okazałością do kościoła St. Maria-Minore, 
gdzie był obecnym przy uroczystości kościel­
nej. T łum y ludności zalegały u lice  i witały 
papieża głośnemi okrzykami.

Kraków, 26 Marca. Krakauer Zeitung ogła­
sza obwieszczenie komisji namiestniczej, do­
noszące, że ua mocy Najwyższego rozkazu 
z dnia 23-go b. m., sejm galicyjski zostaje 
zam knięty zarówno z innemi sejmami w d. 
29 b. m.

Marsylja, *26 Marca. L isty  z Konstantyno­
pola z d. 19 b. m. donoszą, że Sułtan zamie­

rzał udać się do Damaszku przez Syrję; lecz 
w skutku rad swych ministrów zaniechał 
tego zamiaru. Sułtan zwiedzi Rodos i Kan- 
w  W Vr/AT 'ż,i/-lc’ udając się do Egiptu. — 
W Smyrnie wybuchło okropne powstanie 
przeciw żydom, których m ylnie posądzano
0 porwanie dziecka chrześcjańskiego. L u ­

no o między którą także i kobiety, prześla-
owa a izraelitów. W ładza, która wreszcie

zapobiegła temu zamięszaniu, aresztowała o-
koło trzydziestu wichrzycieli. — Listy z A ten
pod datą -1  m. b. donoszą, że pp M aurocor- 
duto i Papazaphiropulo, ^inistrowi© spraw 
zagranicznych i sprawiedliwości, podali się , 
do dymisji, w skutku nieporozumień z -zgro­
madzeniem narodowem. W wojsku ciągle 
panuje niekarność. Zgromadzenie narodowe 
zajmuje się środkami, mającemi na celu zapo­
bieżenie temu położeniu rzeczy.

Konstantynopol, 25 Marca. Su łtan  uda się 
dnia 27 m. b. w towarzystwie Fuad-Paszy
1 eskadry składającej się z 8 statków, w po­
dróż do Egiptu. Na pokrycie kosztów podró­
ży, przeznaczono 10 milionów piastrów. P o ­
seł hiszpański p. Comyn, przeznaczony do 
Londynu, wyjedzie pojutrze celem objęcia 
swych nowych obowiązków. Natomiast spo­
dziewają się wkrótce przybycia nowego p ru ­
skiego posła hr. B rasier St. Simon. P orta  
zaciągnęła pożyczkę od domu bankowego 
Oppeuheim, wynoszącą milion tureckich li- 
wrów. Prześladow ania żydów w Smyrnie, 
z powmdu domniemanego zamordowania dzie­
cka chrześcjańskiego, zostały nareszcie uśmie- 
AZ°ine' Gelem nadzoru nad adm inistracją, 
Aolimet W efik udaje się jako komisarz do 
Azji, a Suhi Boy do Rumelji.

l/jest, 27 Marca. W edług wiadomości na­
desłanych z A ten pod datą 21.go in. b., lord 
E lliot oświadczył urzędownie, że Anglja nie 
popiera kandydatury żaduego członka rodzi­
ny królewsko-bawarskiej. P . Ooroneus zo­
stał wybrany naczelnikiem gwardji narodo­
wej. M inister wojny podał się do dymisji, 
lecz dymisja ta nie została przyjętą. M i n i s t e r  
spraw zagranicznych opuścił stanowczo swo­
je  urzędowanie; zastępuje go tymczasowo mi­
nister sprawiedliwości.

Karlsruhe, l i  Marca. Karlsruher Zeitung 
mówi, że pełnomocnik badeńslu przy konfe­
rencji Związku celnego, nic weźmie udziału 
w rozprawach dotyczących kwestij przekra­
czających kompetencję konfereucij związku 
celnego, lub nadających tejże konferencji, 
przez przypuszczenie pełnomocników nie na­
leżących do państw związku celnego, obce 
charakter. K w estja dotycząca ®iższego po­
łączenia się z Austrją, może być dopiero za­
łatwioną po zabezpieczeniu związku celnego, 
w naradach ministei-jaluych, nie zaś w kon­
ferencji związku celnego.

Turyn, 26 Marca. W  izbie deputowanych 
toczyły się ^ zp raw y  co do projektu praw a o 
mituraj^fccji emigrantów włoskich. M inister 
P e i^ ś^ ^ św ia d c z y ł, że liczba em igrantów 
w s^ H ^ ty c h  przez rząd, dochodzi do 7,000, a 
w ^ ^ w i  roczne na tychże wynoszą 3 miljo-
n  p , | *’ ! * “ * '■  1  . .  u > u o u k  w  o  o c e m

ogolne rozprawy zostały zakończone. Nastę­
pnie przy rozprawach szczegółowych artyku ł
i-y  został przyjęty.

Berlin, 27 Marca Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji wojskowej, odczytano nowo pi­
smo gabinetu przeciw p. Vaerst, odpierające 
powtórnie i z naciskiem projekt dwuletniej 
służby wojskowej. Pism o to kończy się na- 
stępująeemi słowami: Skrócenie prawne służ­
by wojskowej, według zdania gabinetu i do­
świadczenia wszystkich narodów i wszyst­
kich czasów, wpłynęłoby nader niekorzystnie 
na wojskową dzielność urmji.-^-Sądzą, że dzi­
siejsze posiedzenie będzie ostatnie przed świę­
tami wielkanocuemi.

Aleksaridrja, 18 Marca. Niazi Bey, pierwszy 
W ekil M ustafa-Paszy został aresztowany; 
innych urzędników księcia tego osadzono w

azoglu. W  Kairze także miały miejsce a- 
resztowama. E gip t został podzielony na dwa 
wielkie zarządy, jeden od1 morza do K airu, 
drugi od K airu do granic państwa; pierwszy 
powierzony został Ragheb-Paszy, drugi Ab- 
dallah-Paszy. i

Londyn, 27 Marca. Morning Post donosi;
mocarstwa opiekuńcze nie sprzeciwiają się 
kandydaturze księcia W ilhelm a Duńskiego, 
przyjętej przez przewódców greckich. Na 
cza małoletności księcia, będzie ustanowiona 
rejencja; — urodził się on dnia 24 grudnia

rosyjskich krajów 9a) dowożących broń, ży­
wność i inne potrzeby zabierać °3); zdobycz 
wszelką uznając własnością korsarzy, dzie­
siątą część tylko, i to więcej dla oznaki 
zwierzchności, jak  dla pożytków jak ich  so­
bie zachowując. Gorliwi o publiczno dobro i 
własne w tern upatrujący korzyści, znaleźli 
się wkrótce mężowie; trzy pierwiastkowe, 
następnie 12 do 15 okrętów, flagę polską na 
morzu rozwinęło wspaniale 9ł). Książę pru-

9J) Z rękopismu biblioteki Puławskiej *206, któ­
rego tytuł: Dyarjusz poselstwa odbytego przez 
Franc. Krasińskiego, Archidjakona Kaliskiego, Se­
kretarza Królewskiego, od Zygmunta Augusta do 
Maksymiliana II Cesarza Rzymskiego w 1566 r. 
posłanego, s. 108. List miasta Lubeki do Zygmun­
ta  Augusta II. Idus M artii 1566. Pozwolił nam 
Cesarz prowadzić towary do Narwy, niesprawiedli­
wie tedy nasze okręty zabrać W. K. M. kazałeś.

" )  Z tegoż rękopij str. 125. List. K. f. M. do 
Krasińskiego z Lublina 30 Maja 1566. „Uwia­
dom Księcia Pomorskiego, że prowadzących z nie­
przyjaciółmi handle, straży morskiej kazaliśmy 
łapać. ”

94) Dan. G ralath Versucheinor Geschichte Dan- 
zigs. Konigsberg bey Gottlieb Loberecht Hartung 
8, 2, Band. s. 120. Stronniczo zawsze dla swoich 
pisząc, tak mówi: w 1556, kiedy się wszczęła woj­
na Inflantska, było żądanie, ażeby Gdańsk okręty 
wojenne dla Króla usposobił. Zostawiono mieszkań­
com tamecznym wolną żeglugę, dostawy tylko do 
Inflant wzbraniać obowiązali się i 15 okrętów mieć 
w pogotowiu dla Króla przyrzekli 1557 r. Podług- 
naszych zdaje się, ze nie było jak 12 okrętów.

Tenżes. 130 w r. 1563: rozkazano Gdańszczanom 
naczelnika frejbejterówScherpinga,nietylko wojenne- 
mi potrzebami i żywnością wspierać; ale jeszcze 10 
kaprów urządzić, mających zabierać do Rosji i 
Szwecji płynące okręty.

ski połączył z niemi swoję flotyllę, z 3 okrę­
tów złożoną 95). Sierpinek, później zapewńe 
Otto Nanynkes, byli adm irałami °°j, W uka- 
sowicz 9ł), Genrich i H ansnerker 98), w licz­
bie kapitanów.

Sprzymierzeńca swego, władcę Dauji, 
wzywał Król polski, ażeby przełożonym floty 
swoj zalecił, polskie i pruskie okręty  wspie­
rać w potrzebie. D la umów z monarchą duń­
skim, wysłano komisarzy do Sundu. Na za­
pytanie, czyli będzie flotylla, która by się 
z duńską połączyła? odpowiedziano: to z wie­
lu względów* trudne, lecz szczególnych pod­
danych skłoniono do uzbrojenia okrętów. Na 
wniesienie, jeśli K ról duński sam uzbroi flo­
tę, czy do połowy kosztów Zygm unt A ugust 
należeć zechce? przekładano, że lądowe siły 
naszo, dostateczną równowagę kosztów i ko­
rzyści wspólnego działania stanowić będą. Żą­
dał monarcha polski po Duńczykach, ażeby 
okręty do nieprzyjaciół płynące w Snndzie 
zatrzymywano °9). Pom yślny skutek uwień­
czył te usiłowania, zabierano okręty francuz- 
kie, angielskie, niderlandzkie, Szwedzkie,

°5) Bock. Leben Albrechts des altern, adm ira­
łem tej floty mianuje Tomasza von Eldingen. Po­
dobieństwo imienia, anaw et przezwiska, które myl­
nie mogło być napisane, natrąca tę myśl, czy nie 
był Tomasz Sierpinek czyli Scherpingen dowódcą 
razem polskiej i Pruskiej Hoty.

9G) Patrz odpowiedź w imieniu Królowej Angiel­
skiej na poselstwo Działyńskiego, w przypisach 
pod lit. H. całkowicie umieszczoną,.

or) Sigis. Augus. epis. s. 335, u st n0 Króla 
Duńskiego z W ilna 23 Sieipnia 1563 r. Przezwi­
sko jego tam wyrażone Wyssowicz. \

°8) Powyższa odpowiedź Działyńskiemu.
99) Epistolae a tt. Sig. Aug. s 247, 268, 335.

lu b e ck ie , a późn iej k ie d y  z sp rzy m ie rze ń ce m  
n ieg d y ś zaszło  n iep o ro zu m ien ie  i d u ń sk ie  l0°). 
S k a rż y ła  się  E lż b ie ta , k ró l d u ń sk i, zap ew n ie  
i in n i m o n arch o w ie , o zabór sw y ch  o k rę tó w ; 
od p o w iad a ł Z y g m u n t A u g u st, że m u  w olno 
odejm ow ać n ie p rz y jac io ło m  sposoby  w zm a­
cn ian ia  się  'j.

N iec h ę tn y m  ok iem  p a trz y li G dańszczan ie  
n a  w zrost siły  m o rsk ie j, n ic  im , a le  k ró lo w i 
p o lsk iem u  u leg łe j, sw obodn ie  p rzy p ły w a ć , 
sw o b o d n ie  odchodzić dozw alali o k rę to m  
szw ed zk im  J), a  lubo  ty lu  d o b ro d z ie js tw  od 
k ró la  d oznaw ali we w szelk ich  z d a rz e n ia c h 9),
1 sk u te cz n e j d la  sieb ie o p ie k i 1), pow aży li się

l0°) G ralath Gesckichte Danzigs s. 157 Sigis- 
mundi Augusti epistolae s. 335. Zygmunt August 
donosi Królowi Duńskiemu z Wilna 23 Sierpnia 
.1563 o zabraniu przez Scherpiuga i Wyssowicza
2 Szwedzkich okrętów. Odpowiedź Królowej Elżbie­
ty wyżej przytoczona.

') Swięcki opis starożytnej Polski t. 1 st. 324, 
Neugebauer.

2) Sig. Aug. epistolae str. 237. List do Księcia 
Pruskiego z W ilna 25 Maja 1563 roku. „Gniewa 
nas, że Gdańszczanie Szwedzkim okrętom w całości 
do swego kraju powrócić dozwolili. T ak mało p a ­
miętni dobrodziejstw, tak mało troskliwi o łaskę 
naszą. Piszemy o to surowo.

3) Nie wspominając innych, w czasie tych zatar­
gów nawet, mieli pozwolenie handlu ze Szw-ecją. 
Patrz przypis N.

4) Sigismundi Augusti epistolae s. 307. L ist do 
Króla Angielskiego z W ilna 24 Lipca 1563. Okrę­
ty handlowe do Gdańska i w inne s t r o n y  płynące w 
Snndzie zatrzymywać każesz i na wojenne uzbra­
jasz: tamuje to żeglugę, a Gdańszczanie i tak wie­
le czynią dla wspólnej sprawy. ”

St. 335, List do Króla Duńskiego z W ilna 23

gwałtownego i hańbiącego ich czyuu, dla 
błachej przyczyny,mimo sprawiedliwość jaką 
z przestępnych urzędnik królewski chciał 
wymierzyć, jedenastu frejbojterów ściąć roz­
kazując. W yznaczeni dla rozpoznania tej 
sprawy komisarze: przeciw  którym  Gdańsz­
czanie wnetże knechty pizyjęii, działa na ry ­
nek wytoczyli, okrętów kilka z strzelbą urzą­
dzili, bramy i ratusz osadzili, we zbroi pogo­
towiu być miastu kazali, straż we dnie i w no­
cy na wszystkich miejscach trzymali, trwogi 
czynili; naostatek bramy przed niemi zawar­
li i do miasta puścić ich nie chcieli; przełóż 
komisarze wrócili się precz. Mieszczauie G dań­
scy, a zwłaszcza Klefełd, na sejm Lubelski by­
li pozwani o to, iż komisarzy królewskich nie 
uczcili, litemu nowe burdy w mieście wznier 
cali i frejbejtery sługi królew skie pościnali. 
Przetoź z tego sejmu byli do Gdańska komi­
sarze naznaczeni i posłani, między którym i ci 
byli: Stanisław  K arnkow ski B iskup K ujaw ­
ski, Jan  Sierakowski Wojewoda Łęczycki, 
herbu Ogończyk, Jan  K ostka Gdański, Mi­
kołaj F irlej W iślicki, Szymon Szubski 1°®- 
wrocławski, K asztelan i3). Michał F ridew a d  
instygator, tak opowiada to z d a r z e n i e ,  s łu ­
dzeni m orską podróżą, dla s c h o r z a ł y c h  współ­
braci chcieli od chłopów km y n<l. tUg niosą­
cych, kilka ich kupić; gdy me cierpiąc sług

Sierpnia t  r. „Skarżą się G dańszczanie że ich
zmuszasz d o  d o s t a w i e n i a  jakby z naszej woli dla 
siebie z b r o j n y c h  okiętow my nawet nad prawo, 
dawny zwyczaj, lub chęć ich własną, rozkazywać 
im nie możemy.

Str. 457.... lo Października do — „Jerzego i 
Mateusza Gaddow obywateli Gdańskich, okręt za­
brany i na wojenny przerobiony, chciej W. K. M. 
zwrócić.

3) Bielski s. $23, 624.

królewskich, nadzwyczajną podawano im ce­
nę, w y d a rli jo. W powstałej stąd bitwie, kil­
ku kmiotków raniono, żadneg-o p rzecież  Śm ier­
telnie. M agistrat porwał ich z okrętu, gdzie 
już byli uwięzieni z rozkazu dowódcy i mimo 
upewnienia komisarzy królewskich, że spra­
wiedliwość wymierzą, sam osądził, i naza­
ju trz I I  biegłych żeglarzy, między którym i 
dwóch ledwie 14 rok zaczynsd°> z wieńcami 
różanemi na głowie, urągaj^0 S1§> że Królowi 
i Rzeczypospolitej Polskiej służylj; ściąć ka­
zał i głowy ich na p a l P°wbijać °). Komisa­
rze, a raczej w loLl ‘“deniu Stanisław  K arn- 
kowski, z d a ł  sprawę na sejmie W arszawskim  
1570 roku, w tych słowach: „Przodkowie 
w . K- M* Gdańszczanom nigdy tego nie po- 
KVvilali, aby mogli niezmierzoną mocą-szafo- 
wać portem i morzein. Kazimierz, pradziad 
W- K. M., zachował sobie wolny szafunek 
°bojga. Pozwolił im usum portus et maris, 
duntaxat ad commercia, o czem są p rzy w i­
leje. (dalszy cwig nastąpi).

°) Accusatio crim inalis contra rebelles, tam El* 
bingenses scilicet quani Gcdanenses in Prussia Ma- 
gistratus per Michaelem Fridewaldum regii officii 
instigatorem intrepidum. Lublini in generali regui 
conventu 1569 dii 2.3 Martii publice proposita. 
Craeoviae in °ń- Stan. Scharffenberger 4 opus ra- 
rissinnm . — Gdzie o wieńcach różanych mówi, do­
daje te wyrazy: quod S. R. M. inclitaeque Polouiae 
coronae militasseut.



.1845 r. Anglja odstąpi Grecji wyspy Jońskie. 
U trz y m u ją ?  że p. D ro u y n  de L huys zape­
wnił księcia, iż F n tu o ja  będzie szczerzo po­
pierała jego sprawę.

M adryt, 20 Marca. Infant do Ju an  de Bour­
bon, który tu przybył incognito, powrócił do 
F ra n c j i .  Dziennik Correspo u de n c i a mówi, że 
jego podróż nie osiągnęła żadnego r e z u l t a t u .

Bukarest, *26 Marca. G a b in e t  p iln ie  s ię  z a j­
m u je  z m n ie js z e n ie m  b u d ż e tu . R ząd  z a c ią g n ą ł 
od k a p ita l i s tó w  f ra n c u z k ic h  i angielskich 
pożyczkę 2 m ilio n y  fu n t. s t. D o m  bankowy 
E rlanger p ro p o n o w a ł za ło ż en ie  stowarzyszę- 
nici k r e d y tu  g ru n to w n e g o , d o m  lu o d o c a n a c h i 
w L o n d y n i e  1 d o m  E m d e n .w Paryżu, z a ło ­
że n ie  b a n k u . K i lk a  s to w a r z y s z e ń  p o d a ło  
p ro ś b y  o k o n c e s ję  n a  budowę dróg ż e la ­
z n y c h .

Londyn, 2 8  Marca. N a  k i lk a  in te rp e la c i j  
w n ie s io n y c h  n a  p o s ie d z e u iu  iz b y  n iższej, lo rd  
P a lm e r s to n  o d p o w ie d z ia ł, żo s k a r g i  rz ą d u  
w a s z y n g to ń s k ie g o , j a k o b y  A n g l ja  n ie  z a c h o ­
w y w a ła  z u p e łn e j n e u tr a ln o ś c i ,  s ą  b e z z a sa d n e ; 
p rz e p is y  p ra w a  n a ro d o w e g o  s ą  ś c iś le  p r z e ­
s tr z e g a n e , a  r z ą d  n ig d y  n ie  b ę d z ie  s k ło n io ­
n y  do z m ia n y  sw e j p o l i ty k i  p rz e z  s t ro n n ic z e  
w rz a sk i.

Turyn, 27 Marca. W  izb ie  d e p u to w a n y c h  
dziś , po  d o ść  ż y w y c h  ro z p ra w a c h , w n io se k , 
d o ty c z ą c y  n a tu ra liz a c ji  e m ig ra n tó w , z p o w o ­
d u  p o p ra w k i p ro p o n o w a n e j p rz e z  k o m is ję ,  
z o s ta ł  c o fn ię ty .

R z y m , 26 Marca. Książę L atour d ’A u v e r ­
g n e  d z iś  w p o łu d n ie , z c a łą  u ro c z y s to ś c ią  u d a ł  
się do W a ty k a n u ,  g d z ie  b y ł p r z y ję ty  p rz e z  
P a p ie ż a , i d o rę c z y ł  m u  l i s ty  u w ie r z y t e l ­
n ia ją c e  go, j a k o  a m b a s a d o ra  F r a n c j i  p rzy  
B to lic v  A p o s to ls k ie j . P o te m  o d w ie d z ił k a r ­
d y n a ła  A n to n c lle g o , g ró b  A p o s to łó w  i d z ie ­
k a n a  Ś w . K o le g ju m .

Londyn, 2d Marca. Parowiec Arabia, przy­
wiózł wiadomości z Nowego-Jorku z 19-go 
b. m., według których ciało prawodawcze 
w New-Jersey, znaczną większością oświad­
czyło się za pokojem. W  dniu 14 rozpoczę­
ło* się bombardowanie portu Hudson i za­
szła tam zacięta walka. W edług raportów 
skonfederowanycli, odnieśli oni tam stanow­
cze zwycięztwo; raporta związkowych je ­
szcze nie nadeszły. Wiadomość o zwycięz- 
twie związkowych nad rzeką Jazoo, nie 
potwierdziła się. — Depesze z Texas do­
noszą o wzięciu przez francuzów miasta M e­
ksyku; wiadomość tę uważano za przed­
wczesną.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Ouegdajszy dzień był niepogodny, w no­

cy śuieg obfity padał i pokrył dość grubą 
w arstw ą ziemię, z rana do godz. 7-ej śnieg, 
następnie deszcz do południa; od godziny 1-ej 
do 3-ej wieczorem deszcz, wieczorem niebo 
na pół pogodne, lecz mocno zamglone, koło 
białe otaczało księżyc. Średnia tem peratura 
dnia jest 19/ 10 stopni Róautnura ciepła,— naj­
większe ciepło po południu wynosiło 4, naj­
większe z i m n o  w nocy % stopnia Reąumu- 
ra. Barom etr opadał, — średnia jego wysokość 
jest 732,76 milimetrów. W  n o c y  i p r z e z  dzień 
Cały panował g w a ł t o w n y  wicher p o ł u d n i o -  
w o - z a o h o d u i  i z a c h o d n i ,  m i ę d z y  g o d z i n ą  O - ą  
a 9-tą wieczorem powietrze uspokoiło się, 
lecz od godziny 9-ej w. znowu panował mo­
cny wiatr.

— W  czoraj przez cały dzień niebo było 
pochmurne, w nocy padał deszcz, po połu­
dniu od g. 12 '/j do g 4 w. deszcz i krupy, o 
o- 7 w deszcz z wichrem zachodnim przez 
kwandrans padał, wieczorem około g. 9 kru­
py. Tem peratura średnia jest; 1 % stop. II.,naj­
większe ciepło po południu 3 stop II,, naj­
m n i e j s z e  w nocy 0 stóp II.; barometr opadał, 
średnia wysokość jego jest: 727, 40 milime­
trów. \V uocy panował wiatr zachodni, przez 
cały dzień takiż w iatr mocny.

— W  dniu onegdajszym Stanisław Mościc­
ki, woziwoda, lat 38 wieku liczący, pod Nr. 
2842 zamieszkały, z niewiadomej przyczyny 
przez powieszenie się w stajni życie sobie o- 
debrał.

W  dniu wczorajszym Łukasz K a­
miński, wyrobnik garbarski, pod Nr. 2339 
zamieszkały, łat 43 wieku liczący, będąc w 
stanie napiłym, niewiadomo z jakiej przyczy­
ny przez napicie się witryoleju chciał sobie ży­
cie odebrać, lecz natychm iast dostrzeżony, 
po udzieleniu mu zaradczych środków, na dal­
szą kurację Jo Szpitala św. Ducha odesłany 
został.

— W  roku zeszłym, było w mieście W ar­
szawie pogorzeli 53, z pomiędzy tych 3 takich, 
w ,? to7 ch obudow ania większemu, a 24 w 
'  ryc średniemu zniszczeniu uległy, 20 pra­
wie w samym zarodzie ugaszone zostały.

_  W upłymonym roku, było 
wie służących obojej płci 26,292 
obojej płci 4,033.

— Nowy .-'posól) ogrzewania bez ognia. W  ga­
zetach Petersburgskich wyczytujemy wiado­
mość, iż lejtuaut floty p. Kłokaczew oraz me- 
chanik-technolog Bielajew, wynaleźli nowego 
rodzaju piec, ogrzewający się za pośredme-

■ > -•■aren. wprow
doko-

w W arsza-
w y ro b n ik ó w

twem dwóch żelaznych żareu, wprowadzo­
nych w szybki ruch? Doświadczenia 
n y wane przez ministerstwo morskie z tym 
piecem, uwieńczono zostały najpomyślniej- 
szym skutkiem; tem peratura przy 200 obro­
tach na minutę dochodziła do 110u Cel. i sta- 

u trzymy wała, a uszkodzenie żaren w 
? U l1 tarC4a okazało się tak małoznaczącem, 
że można będzie używać jednych i tvoh sa­
mych W ciągu la t wielu. Jakkolw iek po­
mysł zastosowania tarcia do ocieplania nie 
je s t nowy, jednakże wynalazek p. Kłokacze- 
wa zasługuje na baczną uwagę. p i ec ;0o.0 
składa się z dwóch żareu żelaznych umiesz- 
czonyeh jedno nad drugiem. Żarnom tym, po­
n iszczo n y m  w korpusie żelaznym lub m u_ 
ro'Vaoym, nadaje się szybki ruch obrotowy 
za Pośrednictwem system atu kół zębatych 
wprawianyc!, w ruch korbą szczególniejszego 
dwn ? ZeVla- W  korpusie pieca urządzone są 
cv y z których jedeu wypuszcza górą-
przez Powietrza w rury, przechodzące
służy |PO °ic °8'1'zewać się mające, a drugi 

i9 wpuszczania świeżego powietrza i 
CUj, . Ubecnie w fabryce kotlarskiej Krou-

szladzkiej buduje się piec p. Kłokaczewa, 
z polecenia zarządzającego m inisterstw em  
marynarki, p Krabbe, k tóry  bierze szczegól­
ny udział w zastosowaniu tego ważuego wy­
nalazku, przedstawiającego możność bezpie­
cznego ogrzewania fabryk i składów prochu, 
izb rzemieślniczych i w ogóle wielkich bu­
dynków.

— Na tegoroczną międzynarodową w ysta­
wę gospodarstwa wiejskiego, odbyć się ma­
jącą w Hamburgu, przysłane będą liczne przed­
mioty nie tylko z całych Niemiec, lecz także 
z Anglji, Szwecji i Ameryki. Kongres S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej wy- 
zuaezył 10,000 dolarów na koszta przewozu 
tych przedmiotów, oraz 5,000 dolarów jako 
płacę dla swego specjalnego komisarza wy­
stawy, którego poszle do Hamburga. D la wy- 
staweów austrjackich, wiedeńskie m inister­
stwo handlu wyjednało u wszystkich towa­
rzystw dróg żelaznych obniżenie kosztów 
transportu  o jeden krajcar od centnara celne­
go na milę, bez względu na rodzaj przedmio­
tów, na wystawę posyłanych. W  Prusach, 
kolegium ekouoinji krajowej zaprojektowało 
rządowi dozwolenie przywozu napowrót do 
nionarchji pruskiej, bez opłaty cła, wszyst­
kich przedmiotów, jakie na wystawę posłane 
zostaną. W Szwecji rząd podejmuje się kosz­
tów transportu wszelkich przedmiotów, jakie 
Szwedzi i norwegczycy na tę wystawę poszlą. 
Deklaracje co do przedmiotów, na wystawę 
przysłać się mających, przyjmowane będą ty l­
ko do 1-go maja.

— Norwegja i jej stosunki handlowe. N ajno­
wsze wykazy urzędowe przedstawiają cieka­
we szczegóły, dotyczące teraźniejszych sto­
sunków handlowych Norwegji.— F lo ta  han­
dlowa Norwegji składa się z 5,287 statków 
mających 665,392 ton objętości, z 34,014 ma­
rynarzam i, należącymi do osady i obsługi. 
Okazuje się więc, że, po Francji i Anglji, N or­
wegja posiada najliczniejszą flotę kupiecką w 
Europie.-—- H andel wywozowy Norwegski o- 
piera się na wywozie za granicę ryby suszo­
nej i solonej, śledzi, tłuszczu ze sztokfiszów i 
innych ryb, żelaza, miedzi, drzewa budulco­
wego i t. d. Przedmiotam i przywozu są głó­
wnie mięso wołowe, wieprzowina, sól, mąka, 
węgiel kamienny, masło, ser, wódka, baweł­
na oraz towary koloujalne. — Z tego cośmy 
wyżej powiedzieli widać, że główny przemysł 
Norwegji zależy na połowie sztokfiszu i śledzi.

Czytelnikom wiadomo, że Norwegja sta­
nowi wązki pas ziemi, oddzielony od Szwe­
cji łańcuchem.gór, a ż drugiej strony oblany 
przez morze północno. Powierzchnia jej zaj­
muje 5,800 kwadr, mil norwegskich, a lu ­
dność wynosi półtora miliona mieszkańców.— 
Klim at w ogóle jes t zdrowy i nie zbyt suro­
wy wzdłuż wybrzeża zachodniego, ale we­
wnątrz kra ju  zimniejszy. P o rty  wybrzeży 
północnych i zachodnich Norwegji rzadko 
zamarzają, wschodnich zaś nie są w tak  przy­
jaznych warunkach. — K raj cały jes t bardzo 
górzysty; punk t najwięcej wzniesiony nie 
przechodzi 3,000 stop. nad poziom morza. 
W  górach wielo tak  zwanych jezior lodo­
wych, doliny zaś są urodzajne, zatoki głębo­
kie, a okolico p o p r z e r z y u a n e  j e z i o r a m i .  B r z e ­
gi są skaliste i zasiane mnóstwem w y s p  two­
r z ą c y c h  d o s k o n a ł e  p r z y s t a n i e .  W  g ó r a c h  
znajduje się znaczna liczba wodospadów; a na 
w o d o s p a d z i e  weringfosseńskiin woda spada z 
wysokości 400 stóp.

Naturalnym  i najgłówniejszym źródłem do­
chodu i przem ysłu w Norwegji są lasy, ko­
palnie, połów ryb i żegluga. P rzem ysł fa­
bryczny znajduje się jeszcze w niemowlęc­
twie. Oświata narodowa jest przedmiotem 
ciągłej i gorliwej troskliwości rządu Norweg- 
skiego i pod tym  względem Norwegja nie u- 
stępuje krajom najoświeceńszym Europy. — 
Znakomity kiedyś uniw ersytet w Chrystjanji 
słynie dotychczas. Liczy on około siedmiu­
set studentów, a profesorowie używają sławy 
Europejskiej. - VV miastach istnieją kollegja, 
a w każdym okręgu jes t szkoła.

Położenie górzyste nie pozwoliło rozwinąć 
się w kraju rolnictwu. Zdaje się, że tern mo­
żna objaśnić ciągłe wysiedlanie się Norweg- 
czykówdo Ameryki, trwające nieustannie od 
lat dwudziestu. Zresztą w ostatnich latach 
rząd przedsięwziął środki dla zapobieżenia
złemu.

W I A l) O M O Ś O L  L I T E R A C K I E .

— Z dniem pierwszym kw ietnia zaczną 
wychodzić w Pradze dwa nowe czasopisma 
polityczne w języku czeskim, mianowicie Li­
busza, pod redakcją p, Donata, i Prawda, pod 
kierunkiem  p. F r. W inklera. To ostatnie pi­
smo, oprócz polityki, poświęcone będzie i li­
teraturze i wychodzić ma dwa razy na m ie­
siąc.

— llospodarsky czasopis Olomucky wycho­
dzić zacznie w kwietniu, nakładem  p. Chry- 
stjana Prizy, prezesa towarzystwa filialnego 
agronomicznego w Ołomuńcu, a pod redakcją 
p. Jan a  Demla, sekretarza tegoż towarzystwa.

— Słoweński Glasnik ogłasza w trzecim 
swym numerze tegorocznym następujące kon-

ursa, rozpisane na r . 1S63 przez towarzystwo 
, ll0t'a: a) 190 zł. reń. za najlepszą po- 

ta ilr. 01^ ’ualną, której treść ma być wzię- 
r ° X r V  Życia nar°dowego słowen-
nowieść mvo-ina.'116 'Z e s ła n a  żadnapowieść o,ygiuulna, k tó r u b y  zasługiwała na 
powyższe premium, w takim  razie 5 0  zł reń 
przeznaczy się jako nagroda za najlepsTy 
p rz e k ła d  jakiej dobrej powieści, mającej u'a 
celu naukę lub zabawę dla ludu lub młodzie­
ży; b) 30 zl. reń, za najlepszy opis z dziedzi- 
ny historji, jeografji lub życia narodowego
(np. życiorys jakiego znakomitego sloweńca, 
opis podróży i t. d.); c) ^  , 1CI1, ^  najlep­
szy artykuł z dziedziny nauk przyrodzonych 
lub gospodarstwa wiejskiego; d) oO zł. reń, 
(ofiarowanych na ten cel przez korutańskie 
towarzystwo dobroczynności) za 5 najlepszych 
artykułów, któreby kwalifikowały się do u- 
nueszczenia w wydawanym przez towarzy- 
s wo bw . Mohora kalendarzu na r. 1864; a r­
tykuły te mogą być ze sfery bądź dziejów,

•Z )nil-Vch nauk. ltękopism a pomiemone
mają bj ć nadesłane najpóźniej 1-go czerwca
r. b. komitetowi towarzystwa do Cielowca
(Klagenfurth).

— Ksiądz Le Gendre, którego Pamiętniki 
w tych czasach zostały wydane w Paryżu, 
z własnoręcznego rękopismu, był kapłanem  
normandzkim, a po otrzymaniu godności k a ­
nonika Notre-Dame, sekretarzem i powierni­
kiem p. de H arlay, arcybiskupa paryzkiego. 
P o  śmierci tego ostatniego, takie same obo­
wiązki pełnił on przy jego następcy kardyna­
le dc Noailles. Ksiądz L e Gendre odznaczał 
się roztropnością i sprawiedliwością, dosko­
nale był obeznany z prawem kanouicznem i 
kościelną juryzdykcją; wo wszystkich kwe- 
stjach spornych, dotyczących kościoła, w isto­
cie prowadził sprawy archidjecezji paryzkiej 
przez długi okres religijnych zaburzeń, ze zrę­
cznością norinandzkiego prokuratora i ostro­
żną roztropnością kanonika. Co mówi o we­
wnętrznych sprawach pałacu arcybiskupiego, 
tak roznamiejątniących natenczas ludność pa- 
ryzką, je s t bardzo zajmujące, a często nawet 
zabawne. Pamiętniki jego  zawierają ciekawe 
szczegóły o znakomitościach epoki, jak  na- 
przykład o Bossuecie, ojcu Bouhours, Boilleau 
i t. d. Dzieło to zapełnia ważny brak, jaki 
istniał w historji.F rancji z X V II stulecia.

Postrzeżeniu we w zględzie m etod używanych po 
szkołach  w Niem czech i Francji w w ykładzie  

przedm iotów lilolugicznych i historycznych.
(wyciąg z» sprawozdania z podróży)

PRZEZ

Juliana Skupiewskiego.
(Ciąg dalszy, patrz Nr. 68).

Filolotjja I liistorja w UniwcreytetHcIi 
Niem ieck ich .

Przedm ioty filologiczne i historyczne w uni­
wersytetach niem: wykładają się na wydziale 
filozoficznym, k tóry  również obejmuje m ate­
m atykę i nauki przyrodzone, a w niektórych 
uniwersytetach naw et ekonomiczne. Je s t to 
więc wydział, k tóry  łączy w sobie odddzielne 
kategorje nauk, mających pomiędzy sobą wię­
cej różnic niż związku. Atoli wybór pewnych 
przedmiotów, oprócz wszystkim wspólnej fi­
lozofji, lubo zależy od studentów, przecież co 
do niektórych (fakultetow ych właściwych) 
podług obranego kierunku filologicznego, h i­
storycznego lub matematycznego staje się o- 
bo wiązkowym.

Zresztą, ja k  w innych przedmiotach, tak  i 
w gałęzi nauk filologicznych i historycznych 
plan je s t mniej więcej urządzony w sposób, 
aby główniejsze części, historja, archeologja, 
historja języka i literatury  rzymskiej i grec­
kiej, m etryka, czytanie i krytyka tekstu, tw o­
rzyły w trzechletniej rotacji całość, — aby 
przeto każdy student w ciągu triennium  miał 
sposobność z niemi się obeznać. W szelako 
ponieważ wykłady i studia zupełnie są wol­
ne, profesor więc często bierze do czytania 
to, nad czem współcześnie lub najszczegól- 
niej pracuje, czyniąc swoje prelekcje ciągiem 
odbiciem, prawie historją własnych studjów 
Przyjęta przeto w zasadzie trzechletnia rota­
cja kursów nie zawsze wyczerpuje wszystkie 
części. Za to gdy w studjach akademicznyck 
głównie idzie o wskazanie źródeł i pomocy
n a u k o w y c h  i  u m i e j ę t n e g o  z  n i c h  k o r z y s t a n i a ,  
w i e l e  s i ę  w i ę c  p o z o s t a w i a  s a m o d z i e l n e j  d o ­
m o w e j  p r a c y  u c z n i ó w ,  s ł u c h a n i u  n i e t y l k o  o -
bowiązkowyck kollegiów, ale też i innych, 
przy użyciu wiadomych dzieł najlepszych '). 
Profesorowie zwykle z karty  czytają, rzadko 
który jak  Droysen historję w Berlinie i Mi-

‘) Gdy zwłaszcza nie zbywa na  doborze. Z p o ­
między nich najwięcej m ają wziętości: lo  D zieła , 
z których się złoży cały kurs historji, a) do H isto ­
rji W schodu i Grecji, D uncker G eschiehte des Al 
therthum s, 4 Bde, B erlin 185 3/ 7 ta l. 12 srgr. 10 (I 
i I I  tom wyszły w 2m w ydaniu);Curtius,G riechische 
Geschiehte, 2 Bde, Berlin 1 8 5 8 — 1861 ta l. 2 srgr. 
21; b) do H isto rji Rzym u,Mommsen Romische Ge 
schichte 3e Aufl. 3 Bde, B erlin 1861 tal. 4 '/2; 
c) do H istorji średniej, Leo, G eschiehte des M ittel- 
alters, tworzy II  tom jego U niversalgeschichte,H al 
le 1851 , ta l 2 srgr. 1 8 % ; d) do H istorji nowej 
R aum er Geschiehte E uropas se it dem E nde des 15 
Ja lirhunderts  Bd. 1 — 8 L eipzig  1 8 3 2 — 50 tal. 24 
srgr. 13, — Schlosser Gesch. des 18 Ja lirhunderts 
Bd I — V 1855— 61 Leipzig ta l 1 3 % ,— Gervinus 
Gesch. des 19 Ja lirhunderts  Bd. I — V 1855 —  61 
Leipzig ta l 1 3 '/6 . N adto do całej h istorji, Leo 
L ehrbuch der U niversalgeschiohte,3te A ufl. 4 Bde, 
Halle 1849  — 56 tal. 1 3 % , D ittm ar Gesch. der 
W elt vor und nach Christus, 6 B de 1860 — 61 H ei­
delberg, Lioferung po 12 srgr., Schlosser Geschiehte
desA lterthum s iuZusam m enhangendenErzahlungen
9 tomów,— takaż sam a des M itte la lters 7 tomów, i 
des neueren Z e it 10 tomów;— tegoż W eltgeschichte 
filr das deutsche Volk bearb. v. K ierz 18 tomów. 
2o Dzieła do pojedynczych części historji, Droysen. 
G eschichteA leksander desGr. I ,— tegoż Gesch. des 
H ellenism us 2 tom y,— tegoż Geschiehte der preus 
sischen P o litik  (do tąd  wyszło 3 tom y); R ankę 
(Leop.) D eutsche Geschiehte im Z e ita lte r der R e­
form ation, 3 Ausg. 5 B le, Berlin 1852 tal. 7 
tegoż F iirsten  und VOlker von  S ud-E uropa im 16 
und 17 Jah rh . 4Bde Berlin 1854 —5 7 ,ta l . l2 ,— te­
goż F ranzosiche Gesch. vornehmlich im 16 und 
17 J a h rh . 5 Bde S tu ttgart 1 8 5 2 — 61 tal. 15; te ­
goż E nglische Gesch. 3 Bde B erlin  1 8 5 9 — 61 tal. 
l l ;Z in k e is e n  Gesch. des Osmanisełten R eiches 6 
Bde, G otha 1840— 60, tal. 23 srgr. 14; R aum er 
(F ried r.)  Gesch. der Hohenstaufeu 3e A ufl. 6 Bde 
Leipzig 1857 —  59 tal. 6.; A ssm ann Gesch. des 
M itte la lters, ale je s t i staroży tna i średnia; C u r-  
tius, G eschiehte G riechenlands; Peters, Romische 
G eschiehte 3 tom y,Niebuhr V ortrage ttberd ieR óm - 
Geschichte, Bonn 1847 wyd. Iseler; W achsm uth 
G eschiehte der Parteistellungen 3 tom y 1853; 
H oech Gesch. der Rom. Kaisey 3 tom y 3o D zieła  
traktujące o fi/olngji, starożytnościach, historji 
literatury starożytnej i historji filozofji i sztuki: 
Schleicher, Compendium der vergleichenden G ram - 
m atik  d e r indogermanisclien Sprachen in 2 Th. 
Bd. 1, W eim ar 1861 ta l. 2; tegoż Spraehverglei- 
chende U ntersuchungen 2 Bde, Bonn 1848 —  50 
taI 2 % ; Schaaff (Ludw.) E ncyklpedie der klassi- 
schen A lterthum skunde,5 te  Aufl. M agdeb. 1849 — 
57 (sk łada się z części I-ej H orrm anna L eit- 
faden zu r G eschiehte der griech. L ite ra tu r  20 
srgr. 1849, tegoż, oddziału 2o części I  L eitf. z 
Gesch. der róm L it. 1 8 5 1 - 1 5  srgr.; części I I  odd 
I Schwalbe H andbuoh der griech. A n tiqu ita ten  I 
H alle 1857 ta l 1 srgr. 10, części II odd. II Krali- 
ner, Romische A ntiqu ita ten  1857, ta l. l  srgr. 10); 
do tego zbioru w w ydaniu 4em należą Mythologie 
der Griechen und Rom er 1839 ta l 1 '/3 i A rchaeo-

chelet filozofję z pamięci, posiłkując się no­
tatką. Objaśnianie autorów, najczęścioj po 
niemiecku, poprzedzane jes t zawsze obszer­
nym wykładem historycznego stanow iska i 
znaczenia dzieła, wiadomościami o życiu au­
tora, historją samego tekstu, ściągającemi się 
doń kwestjam i krytyeznem i, przeglądem i 
porównaniom wszelkich w tej mierze prac 
dotychczasowych. Tak wykładają w B er­
linie H aupt, F riedrichs i Massmann, w 
L ipsku W esterm anu i Curtius. Podobne 
ekskursje zajmują unjwięcej czasu, tak iż 
w połowie prawie semestru nie można się 
doczekać zastosowania ich i sprawdzenia na 
samym autorze przez interpretację, kommen- 
towauie, zestawianie miejsc, objaśnienia hi­
storyczne i estetyczne. YYogóle uważa się 
filologja klasyczna nie za cel sama dla siebie, 
lecz za podstawę i środek do pojęć i prac sa­
modzielnych w dziedzinie językoznawstwa, 
sztuki i historji, — i przynajmniej o tyle za 
przedmiot realnych korzyści co i studiów for­
malnych. Łączy się ona obecnie z gram aty­
ką porównawczą; na czem gdy pewna część 
młodzieży' poświęcającej się filologji, garnie 
się do wykładanego wszędzie sanskrytojęzy- 
ków semityckich i t, d., budują się uadzieje 
coraz skuteczniejszych poszukiwań i coraz 
większego rozszerzenia widoków humanizmu
1 dziejów powszechnych. Widoczna, iż taki 
rozmiar przybrać i w taki sposób traktow aną 
być może filologja tam tylko, gdzie w gim na­
zjach nabyw a się gruntow na znajomość łaci­
ny i greczyzny, o uczeniu których w uniw er­
sytetach nie ma więc mowy, i gdzie stara or­
ganizacja fakultetów bez przeszkody się roz­
wija i przybytkiem  coraz nowych katodr i do­
centur uzupełnia. Odzamiłowania więc nauki 
zależy wybór kollegiów , których w żadnej 
gałęzi filologji i historji nie braknie, i w tym 
względzie szczególniej w Berlinie, albo też 
przejeżdżając, jak  jes t we zwyczaju, z jedne­
go uniwersytetu do drugiego na semestra, 
młodzież zdolniejsza i pilniejsza ma obszerne 
pole pracy, — czy kto chce słuchać jednego 
czy naraz dwóch i więcej klasyków 2), czy się 
pragnie zajmować gram atyką porównawczą 3), 
sanskrytem  ł), językiem  zendskim 5), semi- 
tyckiemi °), sławiańskiemi '). gotyckim i sta- 
rogertnańskim 8), m etryką 9), mythologją po­
równawczą ,u), historją "), historją lite ra­
tury sztuką czytaniarękopism ów l3), epi­
grafiką |ł)> hieroglifiką i archeologją E g ip ­
tu l5), 1 narodów klasycznych, l0), sty listy ­
ką, retoryką i poetyką l7) i t. d. Większość 
jednak studentów poprzestaje na kursach 
obow iązkow ych, wybierając z pomiędzy 
przedmiotów fakultetu takie, których w cią­
gu sześciu semestrów pod zagrożeniem nie- 
przypuszczcnia do doktoryzacji lub egzami­
nu urzędowego wysłuchać winna. D la filo­
logów i historyków do liczby takich należą 
(prócz wspólnej dla wszystkich wydziałów 
filozofji) literatura i starożytności greckie i 
rzymskie, tudzież historja. Z tąd ponieważ 
kursa (collegia) dzielą się na privati płatne, 
publica bezpłatne i prioalissima domowe, 
z płatnych czyli privata każdy obowiązany 
jes t wziąć na sem estr przynajmniej dwie in ­
skrypcje, przeto bierze je zwykle od profe­
s o r ó w  zwyczajnych, którzy sami są zarazem 
egzaminatorami na stopień doktora. Ci mają 
najwięcej słuchaczów. Ale i innych profe­
sorów privata bywają uczęszczane o ile m a­
ją  wziętość, albo o ile trak tu ją  części przed­
miotów obowiązkowych, o których zwyczaj­
ny profesor nie czyta.

logie derG riechen und  Rom er 1839 , 20 srgr.; Bern- 
hardy, G rundriss der róm ischen L ite ra tu r  4 B earb.
2 Abth. B raunschw eig 1861 tal. 4 srgr. 8; tegoż 
G rundriss der griechischen L ite ra tu r , 3e B earbei- 
tung H alle 1861 tal 9 srg r 7 ' / 2; M uller (K arl Ot- 
fried) Gesch. der griech. L ite ra tu r  bis auf das Z eit­
a lte r A lexanders, 2e Ausg. 2 B le  B reslau 1857, 
ta l 3 % . B ecker (W ilh. Adolf) H andbuch der rom. 
A ltertkum er fortgesetzt vou M arquard t, Leipzig 
1843 —  54, 3 Bde ta l. 14 srgr. 1 7 '/2; Schumann 
G riechische A lterthum er Bd I 2 te Aufl. 1861 tal.
1 '/5 Bd II 1859 tal 1 '/3, B erlin  W eidm ann’sche 
B uchbandlnng; K ugler H andbuch der Kunstgeschi- 
chte 4 Aufl. bearb. v. L ubke 2 Bde S tu ttg a r t 1861 
tal. 7 '/3; Schwegler, G eschiehte der Philosophie im 
Umriss, 4te A ufl.herausg. v.KSstlin S tu ttg a r t 1860 
tal. 14/ 5. 4o Edycje autorów H om eri Ilias et 
Odyssea ex recogn.B ekkeri 1843 ta l. 3 '/3; H erodo­
tus ex recogn. B ekkeri B erolini 1845 ta l. 1 '/0; 
Sophoclis tragoedias ed id it 0 . G. A. E rfu rth  cum 
adnotationibus G. H erm anni 7 vol 80 Leipzig 
1822 — 40 ta l 7 '/3; Thom ae S tanlei Com m entarius 
in A esehyli tragoedias ex schedis auctoris mss. 
multo auctio r ab Sam. B utlero  ed. acced.; Caroli 
Reisigii em endationes in Prom ethem n vol. I m; 2gi 
zaś volumen zaw iera F rid . L ud. A breschii Anima- 
dversionum ad Aeschylum libri II I  cu rav it F r. 
R itschelius, a obadwa tom y noszą ogólny ty tu ł A p­
paratus eriticus et exeget. in A esehyli tragoedias 
Halae 1832 tal. 4 ' / 2; A eschyliPerseus cum scholiis 
Mediceis in usum praelectionum  curav it A. Mei- 
uecke B erolini 1853 '/2 tal., i tak iż  Prom otheus 
‘/ 2 ta l N adto W eidm anna edycje: Aeschylus ex 

rec. H erm anni 2 vol. 5 tal.,B ionis e t Moschi car- 
mina H erm annus 24 srg .;E urip id is tragoediae cum 
notis H erm anni 9 tal. Z łacińskich Virgilius W a­
gnera 5 vol. Leipzig 1830 — 1841 tal. 8 ; H oratius 
D illeuburgera Bonu 1860 tal. 1% , H oratius P eerl- 
hampa; W eidm anow ska edycja przez H au p ta  i 
Sauppe,H oratius F laccus ex recens. R ichard i Ben- 
tleii 2 vol. 4 tal. H oratius Wilh. D illenburger Eil 
II I  Bonnae 1854. „H oratius. R ich ter, B erlin . M. T. 
C iceronis in pbilosophiam  ejusque partis  m erita.

2) W  ostatnim  sem estrze roku  186 '/2 czytali 
w Berlinie: H aup t E schyla, F ried richs P indara. 
B ekker A eschynesa, H aup t H oracjusza S atyry , 
Mullacli T acy ta  A nnales, Gepj>ert P lauta, M ass­
mann T acy ta  G erm ania, B irrgschH erodota; w W ro ­
cławiu Rossbaeh H om era, W estlipal P latona, Ber- 
nays A rystotelesa, L ubbert Cycerona, i A nolloniu- 
sza Dysc., H aase Sofoklesa. 3) Bopp i W eber 
w B erlin ie , Steuzler w W rocław iu. ł ) ciż sami.

) W B erlin ie W eber. «) W  B eri. Roediger, H aar- 
brucker, D ie tenc i, B enary, Pete  nnann; w W rocła­
wiu Sełimoelders, M agnus. 7)  Cybulski w W ro- 
clawiu. 8) W  B erlin ie Schott. °) W  Berlinie 
Boeckh;w W rocławiu Rossbaeh. I0) W  Beri. Stein- 
thal. 1')  W  B erlinie D roysen, R ankę, R aum er, 
K opkę; w W rocław iu Roepeli, Jungm ann, Cauer, 
G runhagcn. 12) W  Beri. Gosche, G eppert; w W ro­
cławiu Rossbaeh, Karown 
mann. I4) tamże H ubner.
B rugsch. l0) W  Beri. M aercker, G uht, G erhard . 
I7) tamże Steintkal, M aercher, H otho.

Ponieważ egzamina pośrednie pomiędzy 
kursam i w uniwersytetach niemieckich nie 
prak tykują się, a przy wolności studiów for­
malna strona filologji tylko wybrańców po­
ciągać może, przeto aby takich przysporzyć, 
z pomiędzy nich nauczycieli gimnazjów' przy­
sposobić, pew ną kontrolę nad pracam i ich 
filologicznemi i h istorycznemi prowadzić i za­
pewnić im ciągłą wprawę w tych przedmio­
tach, urządzone są przy uniw ersytetach Se- 
minarja pedagogiczne. Som inarja te zwykle 
ograniczają się na filologji i nazywają się 
też Seminarja philologica, co samo już okre­
śla tendencję gimnazjów, dla których są prze­
znaczone. W  Berlinie i przy innych uniw er­
sytetach pruskich znajdują się także seminaria 
historyczne, a najrzadziej, ulegając głosom 
odzywającym się za naukami matematycznc- 
mi poustanawiano i seminaria matematyczne. 
Scminarjum filologiczne, jak  i inne, jeżeli się 
gdzie znajduje, ma organizację nader prostą. 
Pensjonatu ani stypendjów dla sem inary- 
stów nie ma, lecz mający zamiar zostać nau­
czycielami gimnazjów są równym i innym 
studentami, chodzącymi na lekcje (collegia) 
swoim kosztem. Ale seminaryści m ają tę ko­
rzyść, że po za ogólnym planem słuchają od­
dzielnych dla siebie lekcij pedagogicznych, 
k tóre im dają trzy razy tygodniowo, w zwy­
czajnych auditoriach uniwersytetu, przezna­
czeni na to profesorowie, nazywający się 
się z tego ty tu łu  dyrektoram i seminarjów. 
Takimi dla seminarjum filologicznego są 
w Berlinie Boeckch i Haupt, w W rocławiu 
Haase i Rossbaeh, dający po trzy konferen- 
cje tygodniowo. Zresztą seminaryści (sodales) 
materjalnej pomocy żadnej nie otrzymują, 
chyba czasem szczupło jednorazowe zasiłki 
(50 tal.) za celujące rozprawy- w języku ła­
cińskim. Z trzech konferencij w tj'godniu 
dwie idą na czytanie autorów, a jedna na 
rozprawy w języku łacińskim. Te ostatnie 
urządzają się według praw ideł następujących: 
1) Tylko członkowie seminarjum (sodales) 
biorą w nich udział. 2) W ybór tem atu je s t 
wolny. 3) Robota z kolei przypaść mająca 
musi być przedstawiona dyrektorowi na trzy 
tygodnie przed konferencją, poczem przeczyta­
na przez człouków zostaje autorowi zwróco­
ną. 4) Z pomiędzy członków dyrektor w po­
rozumieniu z przedstawiającym rozprawę, 
wybiera dwóch oponentów; inni z obowiązku 
nie są oponentami. 5) Na każdej takiej kon­
ferencji ogłasza się przedmiot do dalszej roz­
prawy. 6) Jeżeli dla ważnych powodów niema 
w ciągu tygodnia rozprawy, konferencja 
przeznacza się na kwestje dotyczące trudno­
ści, jak ie  każdemu z członków zdarza się 
w studjach napotkać. 7) Rozprawy składają 
się w aktach z protokółami konferencji, a 
lepsze nawet podają się do druku.

Tak proste urządzenie seminariów pociąga 
za sobą prawie nic nieznaczące koszta.

Udział w seminarium nie uw alnia człon­
ków od składania, po odbytem triennium  
akademicznem, egzaminu urzędowego na nau­
czyciela (Staatsprńfung), i to pomimo stop­
nia doktora, który jakkolw iek nadaje prawo 
do habilitacji przy uniwersytecie,przecież do 
otrzymania posady nauczyciela gimnazjum i 
prawa nie nadaje i nie je s t potrzebny.

(dalszy ciąg nastąj/i.)

TEATRA w  WARSZAWIE.

(do 2-go Św ięta W ie lk ie jn o c y , w idowiska 
w W ielkim  T eatrze  dane nie będą).
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTBAOYJNE.
U W I A D O M I  E N  T A

(NT. D . 1 245) K o m i s j  U' R z ą d o w a  
S p r a w ie d l iw o ś c i .

O głasza, iż n adesłaoe  d ro g ą  urzędow ą a k ta  
zejścia 89  osób za g ran ic ą  zm arłych , a m iano 
wicie:

1. B alia  K a je tan a  oficera b . W ojsk  P o lsk ich  
rodem  z W arszaw y, w w ieku  la t  51 , dn ia  19 P a ź ­
dz ie rn ika  1859 ro k u , w m ieście W ersa lu .

2 . C ieślakiew icza K onstan tego  u rzędn ika , r o ­
dem  z W arszaw y , w  wieku la t  4 6 , dn ia  6 P a ź ­
dziern ika 1853 roku, w  m ieście M arsylii.

3 . D om ańskiego S tan is ław a  żo łn ie rza , rodem  ze 
w si P ask i, w w ieku la t 31 , dn ia  23 P aździern ika  
1859 roku , w A lg ierze .

4. G ro ttem anna  Sam y żo łn ierza, rodem  z W a r­
szaw y, w w ieku  la t 28 , dnia 19 P aździern ika
1856 roku  w szpitalu  w ojkowym  w Sid i B elA bbćs 
w  A lgierze.

5. G elióskiego P aw ła  robo tn ika  przy  drodze 
żelaznej, rodem  z W arszaw y, w w ieku la t  6 5 , 
d n ia  18 W rześnia  1856 roku . w m ieście R oanne 
w D epartam enc ie  L oire .

6. G ersk iego  M acie ja  g re rap la rza  w ełny , ro ­
dem  z W arszaw y , w wieku la t 44 , d n ia  25 Lipca
1857  r., w m ieście A n g e rs  w D epartam encie  
M aine e t  L o ire .

7. K alinow skiego K a ro la  u rzędn ika, rodem  
z W arsza w y , w w ieku la t 47 , d n ia  25 C zerw ca 
1857 r . ,  w P a ry ż ą .

8 L inow skiego J a n a  C hrzcicie la  p u szkarza , 
rodem  z W arszaw y , w w ieku la t  62 , dn ia  13 
W rześn ia  1857 r., w P a ry żu .

9. L inow skiego K on stan teg o  pułkow nika W ojsk 
B elg ijsk ic h , rodem  z W arszaw y, w wieku la t 52 , 
d n ia  8 W rześn ia  1858 r . ,  w P aryżu .

1 0 . M ileskiego J a n a  ko lon isty , rodem  z W ar 
szaw y , w  w iek u  la t 3 5 ,dn ia  18 G rudn ia  1857 r ., 
w szp ita lu  W ojskow ym  w S id i-B el-A bbćs, w A l­
gierze .

11. Palu szk iew icza  Ig n a c eg o , rodem  ze wsi 
P rzybyszow a, w w ieku la t  5 0 , dnia 20 L ipca 1862 
r., w m ieście T a rb e s  w D epertainencie  H a u te s -  
P y rćn ćes.

12. S zepanow skiego  B altaza ra , rodem  z W ar 
szaw y, w w ieku la t 52, dn ia  9 S ty c zn ia  18 )8 r. 
w m ieście N arbonne  w D ep artam en c ie  de 1’A ude.

13. Szczenieckiego J a n a ,  rodem  z W arszaw y, 
w w ieku la t 63, dnia 14 W rześn ia  1 8 5 9  r . ,  w m ie­
ście C han telle  w D eparcam encic  A llićr.

14. W ieczerskiego M arc in a , oficera b W ojsk 
P o lsk ich , rodem  z W arszaw y, w w ieku la t <0, 
dnia 9 M aja  1857 r. w  m ieście B eauvais  w De­
partam encie  de rO ise -

15. W norow skiej M arji, i  dom u P u c h a lsk ie j, 
rodem  z W arszaw y, w wieku la t 42 , dnia 13 C z e r­
w ca 1858 r., w P aryżu .

16 W olskiej K o n stan c ji K azim iry , rodem  z Po­
w ązek pod W arszaw ą, w w ieku lat 8 2 , dn ia  20 
L u teg o  I8 6 0  r . ,  w P aryżu .

17. Z ayd lera  F ran c iszk a  szew ca, rodem  z Ł o ­
w icza, w wieku la t  6 0 . dDia 11 L is to p a d a  1 8 5 ir . 
w m ieście E ch ire  w D ep aitam en c ie  des l)eu x - 
S«vrea

18. Z akom elsk iego-M ellera , rodem  z W arsz a ­
wy, w wieku la t  52 , dn ia  29 L u teg o  1860  r. 
w m ieście K onstan tynopolu , P ro k u ra to ro w i K ró ­

l e w s k ie m u  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a r ­
szaw ie.

1 9. B iernackiego A lojzego b. P osła , ro d e m  ze 
w si bu lis ław ice, w wieku lat 79 , dn ia  8 W rześnia 
1864 r. w Paryżu.

20 . G rabow skiego P obóg  S tan is ła w a  A lek san ­
d ra  d o k to ra  m ed y cy n y , rodem  z dóbr G rabow o i 
Jam k i, w wieku la t 49, dn ia  15 S ierpn ia  1857 r. 
w P a ry ż u .

2 1 . S krzyneck iego  A ntoniego, rodem  ze w si 
C ieśle , w w ieku la l 62. dnia  8 M aja  18 5 8  roku  
w mieście Fours w D p artam eneie  N ievres.

22 T om czyóskiego A lb erta  w y ro b n ik a , rodem  
z K alisza, w wieku la t 49 dnia 29  L ip ca  1857 r. 
w M ieście M eiz w D ep artam en c ie  M oselle.

P roku ra tow i K ró lew sk iem u p rzy  T rybunale  Cy. 
w ilnym  w Kaliszu.

23.C ieśIickiego B artło m ie ja  żołn ierza, rodem  ze 
wsi D ługosz, w wieku la t  3 4 , dnia 2 6 K w ietnia 
186 » r. w szp ita lu  wojskowym  w Sidi-B el A bbćs 
w  Algierze

2 4 . G ro tth u za  E u s tac h eg o  pułkow nika b . W ojsk  
P o lsk ich , rodem  z R adom ia, w w ieku la t  63 , dnia 
12 Lipca 1858 r. w P a ry żu .

25. H uppe L udw ika  oficera b. W ojsk Polskich, 
rodem  ze wsi W alló rz , w  w ieku  ła t  71, dnia  22 
L u teg o  1858 r. w m ieście T re v e ra y  w D e p a r ta ­
m encie M euse.

P roku ra to row i K ró lew sk iem u p rz y  T r y b u n ie  
Cywilnym  w R adom iu.

2 6 . H agensa J a n a  z eg a rm istrza , rodem  z P ilicy 
w wieku la t 63, dnia 12 L u teg o  1858  r . w m ie­
ście M orez w D epartcm encie  J u ra .

27 . Kewelskiego H en ry k a  J a n a  M ichała ro ln ika  
rodem  z K aliny , w wieku la t  69, dnia 21 C z e r­
wca 1853 r. w m ieście L ieh e  w D epartam encie  
S a rth e .

28 Z w ierkow skiego W alen tego , rodem  z D ro- 
chlina, w wieku la t 65 , dn ia  14 G ru d n ia  1859 r . ,  
w P a ry ż u .

i'ro k u ra to ro w i K ró lew sk iem u p rz y  T iybunale  
C yw ilnym  w Kielcach.

29. G óreckiego A ntoniego m a jo ra  b. W ojsk P o l ­
sk ich , rodem  z L ublina, w w ieku la t 69 , dn ia  2 7 
K w ie tn ia  1858 r., w m ieście B atigno lles-M ońce- 
a u x  w D ep artam en c ie  S ekw any .

30. O g ó rk a  M ac ie ja  żołn ierza, rodem  ze wsi 
S am oklęsk i, w wieku la t  3 6 , dnia 15 M aja  1857 
r ., w szp ita lu  w ojskowym  w S a in t D en is  d u  Sig 
w A lg ierze .

3 1 . Z arzeck iego  W in c en te g o  oficera b . w ojsk  
P o lsk ich , rodem  z Z am ojśc ia , v 
d n ia  19 L ip ca  1857 r .  w m ieście 
p artam eneie  H au tes-P y ren ćes .

P ro k u ra to ro w i K rólew skiem u przy  Trybunale 
C yw ilnym  w L ublin ie.

32. K ilinow skiego M ichała, rodem  z S ied lec , 
w w iek u  la t  49 , dnia  31 G rudn ia  1857 r  w m ie­
ście R o s ie lli  w D epartam encie  C h aren te-In fe ricu r.

3 3 . S z lab o w sk ie g o  J a n a  H ra b ie g o  k a p i ta -  
Ha ty rodom z  O p o la  w ie k u  l a t  81 , d n ia  3 K w ie ­
tn ia  1858 r .  w  P a ry ż u .

3 4 . Z ien k iew icza  L e o n a  O ficera  b. w ojsk 
P o ls k ic h  rodem  z B ia ły , w w ie k u  l a t  74 d n ia  
13 S ie rp n ia  1857 w m ieście  L u d o  w D e p a r ta -  
m a n c ie  S a r th e , P ro k u ra to ro w i K ró lew sk iem u  
p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w S ie d lc a ch .

3 5 . S k a rż y ń s k ie g o  F ra n c is z k a  rodem  ze W E i 

S k a rz y n a , w iek u  l a t  67 , d n ia  18 L is to p a d a  
1857 r. w m ieście  B ao n  L ’E ta p p e  w -D e p a r ta ­
m enc ie  V o sg e s , P ro k u ra to ro w i K ró lew sk iem u  
p rz y  T r y b u n a le  C y w iln y m  w P ło c k u .

36. K o h n a  A b ra c h am a  lo k a ja ,  ro d em  l  S u ­
w a łk  w w ieku  la t  19, d n ia  15 C zerw ca  1858 r  
w m ieście  L b o u rn e  w D e p a r ta m e n c ie  de la  
G iro n d e

3 7 . Roubćs F ranc iszka  Oficera b. W ojsk  P o l­
sk ich , rodem  z A ugustow a, w w ieku la t  75 dn ia  
13 W rześn ia  1857 r. w m ieście A urillac  w D e ­
p artam e n cie  du  C an ta l, P roku ra to row i K ró lew - 
sk ierau  przy Trybunale cywilnym w S uw ałkach

38 A m bro iew icza  Jó ze fa  w wieku la t  G3 dnia
1 7  M aja 1858 r . w m ie śc ie  F ig e a c  w D eparta-

A d o lf .  — ę r o
w  w ieku la t 42 , d . 1 G ru d n ia  1857 r .  w m. Com- 
m ercy w D e p artam en c ie  M euse. , ,

4 0 . B oru ty  J a n a  w yrobn ika , w w ieku  la t  (Z, 
d . 9 M aja  1857 r. w m. A ogoulem e w D e p a r ta ­
m encie  de la C h a re n te .

41 . B adow skiego Jó ze fa  k raw ca , w w ieku la t  
58 , d . 7 C zerw ca  1856 r. w Paryżu*

42 . B ucheskiej M ar ji-A n n y -T ek li gospodyni 
w  w ieku la t  79 d . 12 S ty czn ia  1858 r. w m . S a in t-  
O m er w D ep artam en c ie  P as d e -C a la is .

43 . B uchabskiego F ran c iszk a , w yrobn ika , dnia 
17 M arca 1860 r . w  S zp ita lu  W ojskow ym  w 
M ascara .

4 4 . B rzozow skiego W ik to ra , w w ieku la t  49 d.

28 S tyczn ia  1860 r. w m. M oulins w D e p ar tam en ­
cie 1’ A llie r,

45 . C b u tz  F ry d e ry k a  b lach arza , w w ieku la t 
55 d . 27 S ierpn ia  1857 r. w mieście M astaganera  
w A lgierze .

46 . D rażew skiego  Jan a , w yrobnika, w w ieku 
la t  26 , d. 8 G rudnia 1857 r .  w S zp ita la  W o jsk o ­
wym  w C olcatz w A lgierze .

47 . D an ie la  M acjeja kupca, w wieku la t  69 d . 
22 L utego  1860 r. w m. Poissy  w D epartam encie  
Se ine-e t Oise

48. G rom czyńsk iego  Jó ze fa  R a c h m is trz a  w 
w ieku la t 48 , dn ia  9 L isto p ad a  1857 r .  w P a ­
ry ż u .

49 . G ajew skiego  S ta n is ła w a -L e o n a rd a , w w ie ­
ku la t  48 , d n ia  19 C zerw ca  1857 r  w m. G entilly  
w D epartam encie  Sekw any .

50 . G rin b e rg a  J u lk a  żo łn ie rza , w w ieku la t 29 
dn ia  29 L ipca  1857 r. w Szpitalu  W ojskow ym  
w S ig , w A lg ierze .

5 1 . G ie rasiń sk iego  K aro la  S trażn ik a , w wieku 
la t 50, d. 29 S tyczn ia  1858 r .  w S z p ita lu  W ojsk, 
w D ey , w A lgierze.

52 . K arp ińsk iego  W incen tego  P isa rza , w w ;e- 
ku  lat 55 , d .3  G rudn ia  1857 r. w m. S a in t-M a- 
urice w D ep artam en c ie  S e k w an y .

5 3 . K oro tk iew icza  J a n a  oficera b ,  W o jsk  Pol­
sk ich , w wieku la t  63 , d . 3 W rześn ia  1857 r. w 
m ieście S a in t-P o u rca in  su r A llie r w D e p a r ta m en ­
cie A llie r.

54. K orylsk iego L udm iła  w w ieku la t  63 d. 4 
C zerw ca 1857 r. w P aryżu .

55 . K endziersk iego  K azim ierza  w w ieku la t 64 
d. 3 W rześn ia  1858 r .  w m. V ern eu il w D e p a r ta ­
m encie E u re .

56 . K ordeck iego  L udw ika P ro fe so ra  języków , 
w w ieku  la t  29 d n ia  1 0  L ipca  1858 r. w m ie ­
ście B a t i g n o l l e s  M onceaux, w D epartam encie  S e ­
kw any .

57. K rzyw ińsk iego  Teofila urzędnika w w ieku 
ła t  55 , d .  13 S ty czn ia  1858 r. w m. L au te rb o u rg  
w D ep artam en c ie  B ar-R hin .

58 . K obylińsk iego  F ran c iszk a  k a p ita n a  b . 
W o j s k  Polskich, w w ieku  la t  6 4  dnia 7 Stycznia 
1858 r. w m, M eaux w D ep artam en c ie  S e in e -e t 
M arne.

59 . K rzyw kow skiego H e n ry k a  m ajora  b. VVojsk 
P o lsk ich , w w ieku la t 81 d . 14 W rz eśn ia  1857 r. 
w m. Caen w D e p artam en c ie  du C alvados.

60. K ozłow skiego J ó z e fa ,  D e n ty s ty , w wieku 
la t 52 , d. 2 S ie rp n ia  1859 r .  w m. d ‘Y zeure w 
D epartam encie  A llier.

61. L e jby  Iz a ak a  żo łn ierza, w w ieku la t  33 , d. 
24 L ip c a  1858 r. w Szp ita lu  W ojskow ym  w Sidi - 
Bel-A bbes, w A lgierze.

62 . L ebedyńsk iej N a ta lii có rk i w yrobnika , 
w w ieku  la t  14 dnia  17 K w ie tn ia  1860 r. w P a -

p rz e d  d e le g o w a n y m  R e jen te m  s ta w iły  się  i 
s p is a n iu  p ro to k ó łu  re g u la c y jn e g o  obecne  b y ły  
a  to  po d  p re k lu z ją  p raw a  z ro k u  1818 o p rz y ­
w ile jach  i h y p o te k a e h  zag ro żo n y , d e c y z ja  nad  
d z ie łem  re g u la c y jn y m  p rzez  zw ierzch n o ść  b y - 
p o te c zn ą  w y d a n ą  zo stan ie .

W a rs z a w a  d n ia  9 (21 ) M arca  1863 r.
P rez e s  P ó le z y c k i.

S e k re ta rz ,  A. S o b o lew sk i.

(N . D . 1167) B a n k  P o l s k i -
P odaje  do w iadom ości osób in teresow anych , że 

w dniu 14 (2 6 ) M aja r. b. rozpocznie się w Sali 
G iełdow ej lic y tac ja  na różne kosztow ności w B an ­
ku  zas taw io n e , a  n ieprolongow aue w te rm in ie , i 
tw aó będzie aż do zupełnej ich w yprzedaży  W ła ­
ściciele przeto zas taw ó w  zaleg a jący ch  w opłacie 
p row izji, aby  je  zabezp ieczyć od sprzedaży, w in ­
ni się zg łaszać  do k an to ru  B anku po wykupno 
lub uzyskanie dalszej p ro longacji, m ianow icie co 
do w yrobów  zło tych  i srebrnych  n ie trzy m a jący ch  
p rzep isanej p ró b y  podług p a rag ra fu  29, N ajw yżej 
zatw ierdzonej pod dniem  10 (22) K w ie tn ia  1851 
oku ustaw y  o zaprow adzen iu  p ro b ie rn i, n a jp ó ź ­
n iej do dn ia  4 (16) M aja  t.  r .  gdyż od tej d a ty  
podobne w yroby odsyłane będą do M ennicy dla 
w ypróbow ania  i ocechow ania , lub  przetop ien ia  i 
zam ienienia na gotow iznę, w szelkie inno zastaw y 
kosztow ności p ro longow ane być m ogą do dnia 
9 (2 ! )  M aja  b. r .  po tej zaś dacie, ty lko w y k u ­
pno dozw olone będzie.

W arszaw a d. 20 L u teg o  (4  M arca) 1863 r.
V ice-P reses,

R zeczyw isty  R adca  S tanu , S . Szem ioth. 
za  N acze ln ik a  K ancelarji, K upiszeński.

W zór dek laracji.
W  sk u tek  zam ieszczonego w pism ach perjody- 

cznych  przez H ząd G ubern ia lny  L ubelsk i o g ło ­
szen ia  z dn ia  23  L utego (7  M arca ) roku  b ieżą ­
cego N um er 1 5 9 8 7 j5 2 8 9  sk ład am  n in ie jszą  
d ek la rac ję , iż podejm uję  się na  p rzec iąg  lat 
trzech  od dnia 1 (1 3 )  S ty czn ia  1864 do tegoż 
dnia i m iesiąca 1867 r .  d o s taw y  drzew a opałow e­
go, św iec, oleju i słom y, d la  w ojsk w G ubernii 
L ubelsk ie j s ta le  ko n sy stu jący ch , lub p rzecho ­
dzących , po cenach następnych :

Z a  sążeń  d rzew a opalow ego  m iary polskiej 
połkub icznej rs . kop. (w y ra źn ie j)

Z a fu n t wagi ro sy jsk ie j św iec ło jow ych rs. 
kop (w yraz 'n ie j).

Za funt tak ie jże  w agi oleju rs . kop. 
(w yraźn ie j).

Z a pud 40 fun tow y słomy rs . kop. 
(w y raźn ie j).

P o d d a jąc  się wszelkim obow iązkom  i z a s trz e ż e ­
niom  objętym  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  k tó ­
rych  tre ść  dobrze mi j e s t  w iadom ą.

K w it K asy  na złożone vadium  w sumie rs. 6500 
(w yraźniej sześć tysięcy  p ięćse t) załączam .

K w it takow y w razie  n ieu trzy m an ia  się przy 
licy tac ji sam odbiorę ( lu b  o p rzesłan ie  onego na 
k o sz t m ój do u p ra sz a m ).

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t (w y p isać  c z y te l­
n ie m iasto , ulicę, num er dom u, datę , im ię i n a ­
zw isko).

(N . D.

Podaje do pow szechnej

w ieku la t 55 
Tkrbes w De -

ry z u .
63 . M agnuszew skiego S ta n is ław a  k o n d u k to ra  

d ró g  i m oslów , w w ieku la t  42 , d n ia  7 S ty czn ia  
1850 r . w T uluzie .

6 4. M ikobolskiego E jzy k a , ż o łn ie rza , w wieku 
la t  2 5 , d . 3 L ipca  1857 r . w Szp ita lu  g a rn iz o n o ­
wym w Snlk  e l-A rb a  w A lgierze.

65 . M ioduszew skiego K aro la  Inżyn ie ra , w 
w ieku la t  49, d n ia  6 G rudn ia  1857 r .  w m ieście 
L yonie.

66. M ouliche V idousse, g ra b a rz a  w wieku lat 
57 , d. 31 G ru d n ia  1857 r .  w m. L a n g re s  w D e ­
p a rtam en cie  H a u te -M a rn e .

67 . M arszew skiego Józefa  w w ieku la t 58 , d . 
27 M aja 1858 r. w Paryżu .

6 8 . M oczyńsk iego  P io tra  z b . W ojska Polskie 
go, w w ieku la t 65 , d . 25 L u te g o  1860 r .  w m 
O rlean ie .

69 . N agórn iczew sk iego  J a k ó b a  k a p itan a  b. 
W ojsk  P o lsk ich  w w ieku la t 71 , dn ia  30 M arca 
1858 r .  w m . V ierzon w D epartam encie  C h er .

70. Peccio A ntoniego, k raw ca , w w ieku la t 59, 
d . 24  P aźd z ie rn ik a  1857 r . w m . L a n z a c  w D e ­
p a rtam en cie  L o t.

71 . 1’rochorow  JaD a , w y ro b n ik a , w  w ieku la t 
39 , d. 16 G ru d n ia  1857 r .  iv S zp ita lu  W ojsko 
w ym  w B óne, w A lg ierze .

72 . P rzy b y lsk ieg o  P io t r a  u rzęd n ik a  w w ieku 
la t  60 , d . 6 M aja 1858 r .  w m. A rbois w D e p a r­
tam encie  J u ra .

73 . P aw łow sk iego  G rzeg o rza , w w ieku la t  86 , 
d . 16 S ty czn ia  1860 r .  w m . C h ateau -la  V alliere  
w D epartam encie  ln d re  e t L o ire .

7 4 . R utkow skiego F ra n c is z k a , żo łn ie rza , w 
wieku lu t 29 , d . 6 M arca 1860 r .  w S z p ita lu  W o j­
skow ym  w Sidi B el-A bbes w A lg ierze .

75. R itte ra  F e rdynanda , w w ieku la t 29 , d. 8 
S ty czn ia  1860 r. w P a ry ż u .

7-6. Sw iejkow skiego M ich a ła  w w ieku la t  50 d. 
26 L is to p a d a  1857 r . w P a ry żu .

7 7 . S im ona J ó z e fa  pa lacza  w apna, w w ieku  
a t  66, d. 11 L ip ca  1858 r .  w P a ry ż u .

78 . S trze leck iego  W alen teg o , w w ieku la t  69 , 
d. 25 G ru d n ia  1857 r .  w m. N io rt w D ep atam en - 
cie D e u x -S ev re s.

79. S ucheck iego  T om asza, uczn ia  m edycyny , 
w wieku ta t  48 , d. 8 S ty czn ia  1858 r  w m ieście 
M ontpellier w D epartam encie  H e rau lt.

8 0 . Szem pfera  D ona ta  w w ieku la t 61 , d . 23 
L ipca  1857 r .  w m. G aguenau  w D epartam encie . 
B as  R ihn. .

81 . S ła w iń sk ie g o  J ó z e fa , w w ieku la t 44, dnia 
13 P a ź d z ie rn ik a  1857 r .  w m . D  auch w D e p a r­
tam encie  G ers.

82 . S ta row olsk iego  F ra n c is z k a  k ap itan a , w 
w ieku la t  58 , d. 17 S tyczn  a  1860 r .  w P a ry żu .

83 . T yszkiew icza T adeusza  H r. J e n e ra ła  b. 
W ojsk  Po lsk ich , w wieku la t 69 , d . 13 K w ietnia 
1852 r. w P aryżu .

84 . U rn iaza  J ó z e fa , z b . W ojska  Polskiego, 
w w ieku la t 7 2 , dnia 21 S tyczn ia  1858 r. w  P a ­
ry żu .

85 . L llow icza  H ila reg o , w w ieku la t  52 , d. 10 
G ru d n ia  1859 r. w P aryżu .

86. W ierzb ińsk iego  W ładysław a , u rzęd n ik a , w 
w ieku la t 5 i d . 26  W rześn ia  1857 r. w m . Ville- 
tra n c h e  w D ep artam en c ie  l’A veyron .

87 . W yczałkow skiego F e lik sa , o ficerab .-W ojsk  
Po lsk ich , w wiuku la t 44 , d. 5 M aja 1858 r. w 
m ieście P o itiers  w D ep artam en tac h  de‘la V ienne.

88 . W ieczo rka  A ntoniego, żo łn ie rza , w wieku 
la t 33 , d . 29 P aździern ika  1859 r. w S z p ita lu  
W ojskow ym  12 D yw izji w A lgierze ,

8 9 . W itk iew icza Z y g m u n ta  la k ie rn ik u , w wie 
ku  la t  55 , d. 6 S tyczn ia  1860 r . w P a ry ż u .

A rchrvum  G łów nem u K rólestw a, do zach o w a­
nia i s tro n  in te resow anych  u ży tku , jednocześn ie  
p rze s łan e  zo sta ły .

W arszaw a d. 20  S tyczn ie  (6  L u tego) 1863 r .

z upow ażnien ia , 
za D y re k to ra  K ancelarji, I .  C iesielski.

(N . D . 1317)  K o m i s j a  R z ą d o w a  
S p r a w i e d l i w o ś c i .

O g ła sza , iż nad esłan y  d ro g ą  u izędow ą a k t z e j­
ścia  Z y g m u n ta  K ie lczew sk ieg o  s tu d e n ta ,  rodem  
z G ubern ii L u b e lsk ie j, w d . 13 L ip ca  1861 roku 
w w ieku la t  20 w m ieście L ie g e  w B elg ii zm arłe  
go, p rzesła ła  P ro k u ra to ro w i K rólew skiem u p rzy  
T ry b u n ale  C yw ilnym  w Lublin ie do  odpowiednie 
go p rzep isom  p ra w a  p o s tąp ien ia .

V\ a rsza w a  d n ia  7 (1 9 )  L u teg o  1863 r. 
z upow . za  D y re k to ra  K a n ce la rji,

I. C iesielski, R ef. S ek r. Prez .

OBWIESZCZENIA HYPOTECZtfE.

(N . d . 1492) T r y b u n a t  C y w i ln y  G u b e r n i i  
W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie

P o d a je  ńo w iadom ości iż n ie ru c h o m o ść  w 
W arsz a w ie  p o d  N r. 3 0 7 iF  p o ło żo n a , do  p ie r ­
w ia s tk o w e j re g u la c ji h y p o teczn e j w y w o łan ą  z o ­
s ta je  i że  te rm in  do  te j re g u la c ji n a  dzień  1 (1 3 )  
L ip c a  r. b. je s t o z n a c z o u y  p rzed  Z b ik o w sk im  
R ejen te m  K a n c e la r j i  Z iem ia ń sk ie j G u b ern ii 
W a rsz a w sk ie j w W a r s z a w i e ,  w z y w a  p rz e to  s t ro ­
ny  in te re s o w a n e  aby  w te rm in ie  y . .
mi do  n ie ru c h o m o śc i ta k o w e j ś c ią g 1 J . 
i d o w o d am i p ra w a  ich  w y k a z u ją c e m i, sam  
p rzez  p e łn o m o cn ik ó w  u rz ę d o w u ie  um ocow any

1369) R z ą d  Gubernia lny  
R a d o m s k i .

wiadomości, że w dn iu  I 
9 (2 1 ) K w ie tn ia  1863 r. w  biurze N aczeln ika  P o - 1 
w iatu  O poczyńskiego odbędzie się licy tac ja  przez 
rozpieczętow anie d e k la ra c ji na  en trep ryzę  r e s ta ­
uracji kościoła cm en tarza  kościelnego i g rzeb a l­
nego w p a ra f ii  K ońskie  w Pow iecie O p o c zy ń ­
skim  leżące j, na k tó re  koszta są zatw ierdzone 
w sum ie rs  2409 kop. 96 1)4.

W arunk i do licy tacy ji w raz  z w ykazem  kosztów  
prze jrzeć  m ożna w biurze N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
O p oczyńsk iego

W zyw ając  więc m ający ch  chęć podjęcia się 
tej en trep ry zy  aby  dek la rac je  swe na  dzień 9 
(2 1 ) K w ietnia 1863 r. p rzed  godziną 12 z rana , 
pod adresem  N aczeln ika P ow iatu  O poczyń­
skiego w następ u jące j treści:

Że podejm u ję  się en trep ryzy  re s tau rac ji kościo­
ła  cm eu tarza  kościelnego i g rzebalnego  w pa r. K oń­
skie w P c ie  O poczyńskim  leżącej pod ług  w ykazu ko 
sztów  za sum ę rs. N . p o d d a jąc  się w szelkim  o bow ią ­
zkom  i zastrzeżen iom , vv w arunkach do licy tacji do- 
m ieszezonym . Na dotrzym anie k o n tra k tu  tu  s k ła ­
dam  vad iu m  w kwocie rs. 241 wyraźnie N. i na to 
k w it kasy  N . za łącz am

Że sta łe  zam ieszkan ie  m ara w N . i w razić n ie­
u trzym an ia  się na licy tacji, żądam  zw rotu  przez 
pocztę kw itu  na  złożone vadium  na  mój koszt lu .b  
z a trzy m an ia  takow ego  aż  do m ojego zgłoszeń a 

ię *P isałem  w N . dn ia  N . m iesiąca N . roku N  . 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska podp isem  
nadesła li, ośw iadcza że później złożone, p rzy ję to  
n ie  będą.

Radom  dn ia  1 (1 3 )  M arca  1863 r. 
za  G u b ern a to ra  Cyw ilnego,

R ad ca  G ubern ialny , 
za N aczeln ika K ancelarji, G a l iń s k i .

(N . D . 1370) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
L u b e l s k i .

P o d a je  uiniejazem  do w iadom ości pow szechnej, 
że p od ług  w skazanych  postanow ien iam i R ady 
A d m in is tracy jnej, z dn ia  16 (2 8 )  M aja  1833 r. i 
3 (1 5 )  W rześn ia  1840 r .  zasad  o l ic y ta c ja c h , o d ­
będzie się w dn iu  11 (2 3 ) K w ie tn ia  r . b. w Sa li 
P osiedzeń  R ząd u  G ubern ia lnego  licy tac ja  in mi­
nus przez opieczętow ane d ek la rac je , na dostaw ę 
w ciągu  la t trzech , z acz y n a jąc  od dnia  1 (1 3 ) 
S ty czn ia  1864 r. do tegoż dn ia  i m iesiąca 1867 r. 
d rzew a opałow ego, św iec, oleju i słom y, dla 
wojsk w G ubernii L ubelsk ie j stale k onsystu ją  
cych, lub p rzechodzących , a m ianow icie: dla 
osób, b ió r i zak ładów  w ojskow ych, do K w a te r -Je -  
nerałów  i S z tab  i O ber-Dfi.*eępw, oraz  u rzęd n i­
ków  w ojskow ych, do k o sza r i budów 1 n a  ko- 
s za rn ą  lokację  w ojska przeznaczonych, do obo­
zów i m iejsc m anew rów , d la p. r t j i  rek ru tó w , jed 
nem  słow em  w szędzie gdzie zajdzie potrzeba w te -  
rito rju m  podjęte j e n trep ry zy  i w k ażdym  czasie.

Ceny od k tó rych  licy tacja  in m inus m a się r o z ­
począć są  następu jące:

Z a  sąż ań  d rzew a opałow ego m ia ry  polskiej puł- 
kubicznej rs . 2 kop. 14 i >2, w yraźnie rubli s re ­
brem  dwa kopiejek czternaśc ie  i pół.

Z a  fun t w agi ro sy jsk iej świe: ło jow ych kop.
15 8 j4 , w yraźnie kop iejek  p ię tnaście  i trzy  czw arte .

Z a fun t tak ie jże  wagi oleju kop. 11 J j2 , w yra­
źniej kopiejek jed en aśc ie  i pół.

Z a  pud 40 funtow y słom y kop. 12 I j2 ,  w y ra ­
źnie  kopiejek  dw anaście i p ó ł.

M ający  chęć pod jęcia  się te j  en tre p ry zy , ob o ­
w iązan y  je s t  w dek la rac ji w y raz ić  liczbam i i l i ­
te ra m i ceny za ja k ie  życzy sobie d o sta rczy ć  
w ojsku rzeczone a r ty k u ły  i d ek larację  t a k o ­
wą pod ług  w zoru  niżej dom ieszczonego n a ­
p isan ą  i o p ie c z ę tjw a n ą  z ło ży ć  lub n a d esłać  
na  ręce G ubernato ra  Cyw ilnego, G ubern ii L u  
b e łsk ie j, z dołączeniem  kw itu  K asy B anku 
Po lsk iego , lub innej K asy Skarbow ej, lub m ie j­
sk iej na  zd eponow ane  vadium  w sum ie rs. 65 0 0 , 
w yraźniej rs .  sześć  tysięcy  p ięćset, w ge tow iźn ie , 
lis tach  zastaw nych , lub ob ligach  Skarbow ych.

V ad ium  to  może być rów nież złożone w a k ­
c ja c h  i o b lig ac jach  d ró g  Ż elaznych  K ró le s tw a , 
o b lic za jąc  ak c je  ty lko w s to sunku  60 p r o c e n t a ,  a 
o b ligac je  p o d łu g  K ursu  G ie łd y  W arszaw skie j.

D ek larac je , w dn iu  do lic y ta c ji w yznaczonym , 
sk ład a n e  być m a ją  od godziny  9 z ra n a  do g o - 
12 z południa.

O prócz  pow yższej dek laracji, ma być sk ładane  
także  św iadectw o w łaściw ej w ładzy m i e j s c o w e j  o  

zam ożności m a ją tk o w ej i rze te lnem  postępow aniu  
p rzy s tęp u jące g o  do licy tacji. # .

l*o rozpieczętow aniu  złożonych w czasie  w yżej 
oznaczonym  d e k la ra c j i , odbędzie  s ię  pom ięd^j 
k o n k u re n ta m i, k tó rz y  d ek la rac je  złożyli, 
wanie głośne in m inus, od cen n a jk o rzy stn ie j d a 
S karbu  zadeklarow anych i d la teg o  sk ład a jący  
d e k la ra c ję ,  w inien bądź osobiście, bądź przez p le ­
n ip o ten ta  urzędow nie  um ocow anego, s taw ić  się 
do licy tac ji w czasie w yżej oznaczonym  i p rzed  
rozpoczęciem  takow ej powinien podpisać w a ru n ­
ki licy tacy jn e , na dow ód od czy tan ia  onycli.

N ie sk ład a jąc y  w te rm in ie  w łaściw ym  d ek la ­
rac ji piśm iennej, n ie  będzie przypuszczonym  do 
lic y tac ji g łośnej.

D ek larac je  podane po term in ie , lub n iepod ług  
w zoru, lub z odstąp ien iem  od a r t .  17 po stan o ­
w ien ia  R ady  A dm in istracy jnej z d. 16 (2 8 ) M a ­
ja  1833 r .  lub  sk robane, p rzek reślane , pisane 
liczbam i bez w y rażen ia  lite ram i, a lbo  o b e jm u ją ­
ce z a s trz e ż e n ia  p rzeciw ne w arunkom  licy tacy j­
nym ; w reszcie złożone bez do łączen ia  k w itu  na 
zdeponow ane vad ium , oraz  św iadec tw a o zam o­
żności i rze te lnem  postępow aniu , nie b ędą  p rzy ­
ję te  i za  n iew ażue uznane zostaną .

Z a s trz e g a  się, że w d ek la rac jach  tych , o c e ­
nach p rzez konkuren tów  zadek larow ać się m a ją ­
cych , u łam ki m niejsze nad  pół kopiejeki nie do 
zw ala ją  się.

W końcu uw iadam ia  się, że w arunk i do tej 
lic y ta c ji, w każdym  cza s ie , w yjąw szy  św ięta, 
do godz ny  3 po południu , m o g ą  być p rze jrzan e  
w biu rze  R ządu  G u b ern ia ln eg o  L ubelsk iego  w 
W ydziale W ojskow ym .

L u b lin  dnia 23 L u teg o  (7 M a rc a )  1863 r.
P* °- G u b ern a to ra  C yw ilnego. Boduszyński.

Naczelnik K an ce la rji, M eje r

(N . D . 1269) R a d a  S z c z e g ó ło w a  O p iekuńcza  
S zp i ta la  S -g o  Duchu.

W  d n iu  27 M arca  (8 w w ie tu ia ) r. b. o god . 4 
po  p o łu d n iu , o d b ęd zie  s ię  w k a n c e lh tr j i  S z p i ta ­
la  Ś -g o  D u c h a  p rzy  u lic y  E le k to r a ln e j ,  pod 
Nom  7 5 0 jl  lic y ta c ja  in plus’ n a  d w ó ch le tn io  w y ­
d z ie rż aw ie n ie , p o c zy n a ją c  od d n ia  l L ip ca  r. b. 
lo k a li  p ie rw sze g o  p ię tra , w dom u N r. I 2 b $ a  
p rzy  u lic y  N ow y Ś w iat; w ła sn o śc ią  w yżej rz e ­
czonego  s z p i ta la  b ędącego :

L ic y ta c ja  rozpozu ic  się  od n a tę p u ją c y c h  cen, 
a  m ianow ici© :

a.  n a  lo k a l po  p ra w e j s t ro n ie n a  le m  p ię trz e , 
sk ła d a ją c y  się: z c z te re c h  p o k o i z b a lk o n e m , 
s ta jn i, w o zo w n i, p iw n icy , d rw a ln i,  g ó ry  w sp ó l­
nej od  rs . 450.

b. n a  lo k a l po  lew ej s t ro n ie ,  s k ła d a ją c y  się: 
z p rz e d p o k o ju , 5 c iu  p oko i z b a lk o n em , k u ch n i, 
p iw n ic y , d rw a ln i, s ta jn i ,  w o zo w n i, g ó ry  w sp ó l­
n e j i w ygódki od  rs. 600.

W aru n k i l ic y ta c y jn e  p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą  
k ażd o d z ie n n ie  w k a n c e lla r j i  szp ita lu .

P rz y s tę p u ją c y  do  licy ta c ji z a o p a trz y  się  
w k w o tę  rs . 100 n a  vad ium -

S tró ż  m ie jscow y  n a  ż ąd a n ie  o sób  z g ła sz a ją ­
c y c h  się  lo k a le  p rz ed m io tem  lic y ta c j i  będące  
o k a zy w a ć  b ędzie .

w W arsz a w ie  d n ia  1 (13) M arca  1863 r. 
O p iek u n  P re z y d u ją c y , P ra sz k iew ic z .

(N . D . 1 473) F i s r r z  T ry b u n a łu  C yw i ln eg o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  to W a r s z a w i e .
Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. w iadom o czyn i 

iż na  żądanie Ju lii z N anow skich  K ockiej po K a­
zim ierzu K ockim  o b yw atelu  pozosta łe j wdowy, 
obyw atelk i w W arszaw ie  pod N r. 333 zam ieszka­
łe j, zam ieszkan ie  zaś p raw ne do teg o  in te resu  i 
całego postępow ania  subh astacy jn eg o  u T eodora  
Ł ąck iego  P a tro n a  przy T rybunale  tu te jszym  w 
W arszaw ie  pod N r. 1775 o b rane  m a jące j, w p o ­
szukiw aniu  sum y rs . 1500 z p rocentem  5 OjO, od 
d n ia  11 (23) K w ietn ia  1853 r. i kosztów  e g ze k u ­
cy jnych  od E m ilii z K ryn ick ich  N anow skiej po 
Ignacym  N anow skiin obyw atelu i w łaścicielu dóbr 
S zam oty  lit.  H . w dowy, ja k o  m atk i i g łów nej 
opiekunki n ieletn ich: Ig n aceg o -K ty sp in a , W alerji- 
M arji i Zofii-Em ilii, po dw a im io n a  m ających  
ro d zeń stw a  N anow skich po Ign acy m  N anow skim  
pozosta łych  dzieci w W arszaw ie  pod N r. 1021 
z am ieszk a łe j, w im ien iu  w łasnem  i n a  rzecz  ty c h ­
że n ie le tn ich  N anow skich  d z ia ła jące j, n iem niej 
Ig n a ceg o  K ow alew skiego U rzędnik* oy .cu .-.u  
G łów nej T ow arzystw a K redytow ego Z iem skiego  
ja k o  p rzy d an eg o  opiekuna pow yższych n ie le tn ich  
N anow skich  w W arszaw ie po d  N r. 1244 i 1412 
zam ieszkałego . 1’ro to k ó lem  Józefa  Z b ikow sk iego  
K om ornika p rzy  S ądzie  A pelacy jnym  K rólestw a 
Fo lsk iego , w dn iu  4 (1 6 )  C zerw ca 1860 r. sp o ­
rządzonym , w drodze Sądow ej p rzym uszonego  
w yw łaszczenia  zaję te  i zaa resztow ane  zosta ły : 

D O BR A  Z IE M S K IE ,
Szam oty  lit. H . w O kręg u  B łońskim , Pow iecie 
W arszaw skim , G ubern ii W arszaw skiej, pod  O k rę ­
giem  Sądu  Pokoju  O kręgu B łońskiego w gm inie 
Szam oty, w parafii T a rczy n  położone, p rzez k tó ­
re  p rzechodzi t r a k t  b ity  (szosse) z W arszaw y  do 
K rakow a, praw em  w łasności do  egzekw ow anych 
benefic jalnych SSrów  Ignacego  N anow skiego  n a ­
leżące , do d n ia  12 (24) C zerw ca 1860 r .  w p o ­
siadan iu  dzierżaw nem  F e lik sa  S m osarsk iego  zo- 
s ta iąc e , a  od teg o ż  dnia  na la t 6 S tanisław ow i 
M alinowskiem u za cenę rocznie  rs . 7 50, i inne 
obow iązk i w k o n trak c ie  w yżej pow ołanym  w y ­

szczegó ln ione, w ydzierżaw ione ,poszuk iw aną  w ie ­
rzy te lnością  hypotecznie obciążone. S k ła d a ją  s ię  
z jed o eg o  kaw ała  g ru n tu , fo lw ark  S zam o ty  lit.
II . o be jm u jącego , a roz leg łości w sposobie p rz y ­
bliżonym  m orgów  690  unary  now opolskiej, czyi, 
około dz iesia tyn  353  3j5  m ia ry  rosy jsk ie j m a ją - 
ćego, w k tó re j to p rzestrzen i m ieszczą się: o g ro ­
dy. g ru n ta  orne, łąk i, las sosnow y m łody, s t ru ­
ga, gran ice , d rog i, i place pod zabudow aniam i.

N a g ru n c ie  te j n ieruchom ości są  następu jące  
zabudow ania :

1. Dom s ta ry  dw orem  zw any, z d rzew a w wę­
g ieł pobudow any s łom ą i w części gontam i p o ­
k ry ty  z dw om a kom inam i m urow anem u

2. S tudn ia .
3. P iw nica z d rzew a w ziem i, słom ą k ry ta .
4 S ta jn ie  z d rzew a w w ęgieł, słom ą kryte .
5. C hałupa  z d rzew a w węgieł, słom ą k ry ta .
6 . C hałupa z d rzew a w słupy  gon tam i k ry ta
7 S todo ła  z d rzew a w słupy, s łom ą  k ry ta .
8 S todo ła  z d rzew a w w ęgieł, s łom ą k ry ta .
9. S todo ła  z sieczkarn ią  z d rzew a w s łupy , 

s łom ą  k ry ta .
10. O b o ra  z drzew a w s łu p y , s łom ą  k ry ta .
U .  S p ic h rz  z d rzew a w w ęgieł słom ą k ry ty .
12. C hałupa  z ko m o rą  z d rzew a w słupy słom ą 

k ry ta .
13. C hałupa  z d rzew a w w ęgieł i słupy , słom ą 

k ry ta .
14. S todo ła  z d rzew a  w słupy  słom ą k ry ta .
15. O bórka z d rzew a w słupy, s łom ą k ry ta .
16. C hałupa  z d rzew a w słupy, słom ą k ry ta .
17. S ta jn ie  z drzew a w s łu p y , słom ą kry te .
18. C hj^w ek z d rzew a w słupy, bez dachu .
19. K arczm a z d rzew a w w ęgieł p o b u d o w a ­

na, gon tam i k ry ta , z dw om a kom inam i m urow a­
nem i.

2 0 . D om  z d rzew a w s łu p y  postaw iony, t y n ­
kow any, w części gon tam i a w części dranicam i 
k ry ty .

21 . S tu d n ia  drzew em  cem brow ana.
J u lju sz  L a n d a u  z karczm y czyli p rop inac ji, oraz 

dom u i g ru n tu  około dz iesia ty n  12 w raz z łąk ą  
obejm ującego do Śgo Ja n a  C h rzc ic ie la  r  b .  z a j­
m ow anych p łac i rocznie rs . 300.

O bszern ie jsze  opisanie pow yż z a ję ty c h  dóbr 
znajdu je  się w akcie za jęc ia  u sp rzedażą  d y ry g u ­
jącego  T eo d o ra  Ł ąck iego  P a tro n a  przy  T rybunale  
tu te jszym  w W arszaw ie pod N . 1775 zam ieszkałe­
go, zaś zb ió r ob jaśn ień  i w a ru n k i sp rzedaży  w 
K ancelarji T ry b u n ału  tu te jszeg o  w W ydziale  I 
złożone, p rzejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopiach  doręczone:
1. Fe lic janow i Liwskiem u P isarzow i Sądu  P o ­

koju  O k ręg u  B łońskiego w m ieście B łoniu urzę 
d u ją cem u  na ręce w łasue dn ia  1 1 (2 3 ) L ipca 
1860 r.

2 . S tan is ław ow i M alin o w sk iem u  W ójtow i gm iny 
S zam oty  we wsi S zam o ty  O kręgu B łońskim  urzę- 
du jącem u  na  ręce w łasne dn ia  12 (2 4 )  L ipca  
i8 6 0  roku.

W n i e s i o n o  do księgi w ieczy ste j pow yż zajętych  
dób r w W arszaw ie dn ia  20 L ipca  (1 S ie rpn ia) 
I 8 6 0  r . a  w dn iu  dzisiejszym  do księgi zuareszto  
wań w kancelarji T ry b u n a łu  tu te jsze g o  na ten  
cel u trzym yw anej wpisane zosta ło .

P ierw sza pub likacja  zb io ru  objaśn ień  i w arun 
ków p rz ed aż y  o d b ę d z ie  s ię  na aud jenc,i p u b licz ­
nej T ry b u n ału  C yw ilnego  G ubern ii W a r s z a w s k ie j  
w  W arszaw ie  w W ydziale I. w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń  p rzy  ulicy D ługiej pod N- 5 49 o go zi- 
nie  10 z rana  d. 13 (2 5 )  W rześn ia  I8 6 0  r.

S p rzed ażą  dyrygow ać będzie T eodor Ł ąck i 
P a tro n  T ry b u n ału  k tó reg o  zam ieszkan ie  je s t  w y ­
żej w skazane.

W arszaw a d. 1 (1 3 )  S ierpn ia  1860 r. 
w z. Podpisarz  T ry b u n a łu , M arczew sk i  ̂

W yw ieszono na ta b lic y  w sali ustępow ej T r y ­
bunału  C yw ilnego G u b ern  i W arszaw sk iej w W ai- 
szaw ie d. 2 (1 4 )  S ie rp n ia  1860 r.

w z. P odp isarz  T ry bunału , M arczew ski.

P o  odbyciu w .1.U..U 18
W rześnia (O P aździern ika) i 11 la z d z ie r
aika I8 6 0  r. trzech  publikacji zb io ru  ob jaśn ień  i 
w arunków  sprzedaży  dóbr ziem skich S zam oty  
li t .  H. w O kręgu  B łońsk im , G ubern ii W arszaw  
sk lej położonych, T ry b u n at tu te jszy , w yrokiem  
dn ia  11 (2 3 )  P aździern ika 186 0  r. te rm in  do 
przygotow aw czego p rzysądzen ia  tychże tlobr wy- 
znaczy ł na dzień  15 (2 7 ) L isto p ad a  1860 r. g o ­
dzinę 10 rano , lecz z pow odu zaszłych sporów  
te rm in  te n  oie p rzy szed ł do sku tku , zatem  t r y ­
b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  dnia 19 (31  S tyczn ia  
1862 r .  z illacji zapad łym , term in  do p rzy g o to ­
w awczego przysądzen ia  dóbi z iem skich  S zam oty  
lit. II. w O kręgu  B łońsk im  położonych w yzna­
czył na dz ień  5 (1 7 ) M arca 1862 r. godzinę  1 
rano, k tó ry  się odbędzie w m ie jscu  zw ykłych  po 
siedzeń T ry b u n ału  C yw ilnego, G ubernii W a i-  
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale 1. pod Nr.
5 49 przy  ulicy D ług iej.

L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego p rz y ­
sądzen ia  rozpocznie się od sum y rs . 5000 jako  
szacunku p rzez  popierającego sprzedaż podanego  
zaś w te rm in ie  o statecznego  p rzysądzen ia  zacznie

się od 2 j3  części szacunku przez b ieg łych  w yna­
leźć się m ianego.

W arszaw a d . 24  S tyczn ia  (5  L u tego ) 1 8 6 2 r .
P isa rz  T ry bunału ,

R adca D w oru, Z g ó rsk i 
W  te rm in ie  pow yższym  d o b r z iem sk ie  Sza* 

m o ty  ijt> j j  p rzy sąd z o n e  z o s ta ły  p rz y g o to w a w -  
c z o T e o d o r o . i  Ł ą c k ie m u  A d w o k a to w i za  sum ę 
1S* ^ 'y b u n a ł  w y ro k iem  d a ty  5 (1 7 )  M a r­
ca  1862 r. w yzllacZy j te rm in  do o s ta te c z n e j  
s p rz e d a ż y  pow y ższy ch  d(5hr n a  dzieó  3 0  M aja  
(11  C ze rw ca ) 1862 r .  godzinę  10 ra n o  k tó ry  
się  o d b ęd zie  w m ie jscu  z w y k ły ch  p o s ied z e ń  
T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w W arsz a w ie  p o d  N r. 
549 w W ydziale  I* p rz y  u lic y  D łu g ie j  a  l ic y ta ­
c ja  zaczn ie  s ię  od  2j3  części s z a c u n k u  p rzez  
b ie g ły c h  w yna leść  się m ia n e g o .

W a rsz a w a  d n ia  6 (1 8 ) M arca  1862 r .
P is a rz  T r y b u n a łu  

R ad c a  D w o ru  Z g ó rsk i.
G dy  te rm in  w yżej o zn aczo n y  z p o w o d u  za ­

sz ły ch  spo rów  nie m ó g ł p rz y jść  do  s k u tk u  z a ­
tem  T r y b u n a ł  C y w iln y  tu te js z y  w y ro k ie m  z i l ­
la c ji d a ty  8 (2 0 ) M arca  1863 r. z a p a d ły m , w y­
z n aczy ł te rm in  do o s ta te c z n e j sp rz ed a ż y  dób^ 
z ie m sk ic h  S za m o ty  lit .  I I  w  O k rę g u  B ło ń sk im  
G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j  p o ło ż o n y c h , n a  dz ień  
22 K w ie tn ia  (4  M aja ) 1863 r. g o d z in ę  1 0  ra n o  
i ta k o w y  się  o d b ęd zie  w m ie jscu  z w y k ły c h  p o ­
s ied ze ń  T r y  by na ł  u C y w iln eg o  G u b e rn i W ar­
s z a w sk ie j w W arszaw ie  w  W y d z ia le  I. pod N r. 
549 p rzy  u lic y  D łu g ie j a  l ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  
od  su m y  rs. 14389 k o p . 33 jak o  2 j3  części s z a ­
c u n k u  p rz e z  b ie g ły c h  w y n a lez io n eg o .

W arszaw a  d n ia  14 (2 6 )  M arca  1863 r.
P isa rz  T r y b u n a łu .

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . d .  1 3 6 6 ) U r z ą d  L o te r j i  w K r ó le s tw ie  
D olsk iem .

Na zasad z ie  d o n ie s ien ia  K o le k to ra  L o te r j i  
K o h n  w m ieście  C zęsto ch o w ie  p o d a ją c  do  
w iadom ości, iż V5 losu  p >d N r. 15238 l i t  c z 5 
k la s y  100 L o te r ji p rz y p a d k o w o  z a g in ę ła  o s ­
t rz e g a  z 1 razem  te ra ź n ie fsz e g o  p o s iad a cza , że 
ż ad n e j k o rzy śc i z ta k o w e j n ie  o d n iesie  gdyż 
w y g ra n a  ty lk o  w łaec ic ie lo w i w k o n tro i i  K o le ­
k to ra  zap isan em u  w y p ła c o n ą  zo sta n ie .

W arszaw a  d . 4 (16) M arca  1863 r .
N acze ln ik  U rzęd u , B aron  M eugA «n.

S e k n - t a r z  U r z ę d u .  .T. K .  N o i n s k i .

(N . D . 1418) U r z ą d  L o te r j i  w  K r ó le s tw ie  
Dolskiem.

N a zasadzie  daniesienia K ollek to ra  L o te r ji  
Jó ze fa  D aw idson w m ieście W arszaw ie podając  
do w iadom ości, iż losu pod N r. 10873 lit. d  
\  N r. 12932 lit e, 7 S N r. 15761 l i t .  b, i 'U 
N r 18865 l i t .  d  z 5ej K lasay  100 L o te r j i  p rzy ­
padkow o zag inęły , o s trzeg a  zarazem  te ra ź n ie j-  
szego posiadacza, że żadnej ko izyśc i z takow ych 
nie odniesie, gdyż w ygrane ty lko  w ł a ś c i c i e l o m  

w K ontro lli K ollek to ra  zapisanym  w ypłacone zo­
s tan ą .

W arszaw a dnia 8 (2 0 ) M urca  1863 r.
N aczeln ik  U rzędu , B aron  M engden.

S ek re ta rz  U rzę d u , J  K N oinski.

(N . D . 1487)
Z m o cy  w y ro k u  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  G u- 

h e rn ij W a rsz a w sk ie j w W arsz a w ie  n a  illa c ję  
W ła d y s ła w a  F lic h ty  b .  K o m o rn ik a  p rz y  S ą ­
dzie  fo k o j i i  O k rę g u  C zersk ieg o  obecn ie  O b ro ń  
cy  p rzy  tym że  S ąd z ie  w d n iu  22 G r u d u ia ( 3  
S ty c z n ia )  1 8 6 l j2  r. z a p a d łe g o , p o d p isan y  P a ­
tro n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  G u b e rn ii  W a r­
szaw sk iej w W arsz a w ie  ja k o  O b ro ń c a  rzeczo - 
ne);ii lM iehty, w zyw a w sz y s tk ic h  intureSCTllóW 
k tó r /y b y  mieli p re te n s ję  d o  kaucji w sp o m io n eg o  
P lich ty  za  sobą sam yra  ja k o  K o m o rn ik iem  S ą ­
dow ym  g o to w iz n ą  w kw oc ie  rs. 900  w B a n k u  
P o lsk im  d ep o n o w an e j, ażeb y  się z takow em i do 
T r y b u n a łu  w y ż e j w y m ie n io n eg o  lu b  B an k u  
P o lsk ieg o  w ra z  z d ow odam i p raw n em i p re te n -  
eję te  u s p ra w ic d liw ia ją c c m i, w p rz e c ią g u  trz ech  
m ies ięcy  od d a ty  n in ie jsze g o  o b w ieszczen ia  z g ło -  
s ili, gdyż  po u p ły w ie  czasu  te g o  k a u c ja  w yż 
w sp o m io n a  z a  u z y sk a n ie m  s to so w n eg o  w y ro ­
ku  p o d n ie s io n ą  z o s ta n ie .

W a rsz a w a  d . 1 (1 3 )  M arca  1862 r.
J a n  K lo ck iew icz .

(N . D. 1494)
O strz eg a m  aby  n ik t  W e x e i P a n a  D aw id a  

C u k ie r  z Ł ęczy cy  na  rs. 100 ( s to )  bez  z le c e n ia  
n ie n a b y w a ł,  g dyż  te n ż e  Wexel p rz rz e m n ie z g u ­
b io n y  i p rze z  w y staw io n e g o  w y p ła co n y m  mi 
b ędzie .

Ł ęc z y ca  d n ia  26 M arca  1863  r.
H e rm an  F r in d la n d e r .

r . -~

HF li RATA
jakie świeżo w tych dniach otrzy-

O POŁOWĘ CENY TAŃSZA
w  P O R Ó W N A N IU  C E N  d a W N IE JSZ \ CH.

Z pomiędzy rozmaitych gatunkom? 
matem rekomenduję:

A m a t o r o m  i

Herbatę w y b o r o w ą  m o c n ą  lu n t  p o  
Herbatg d e lik a tn ą  b u k ie to w ą  „ „

K tóre (bez zawody) szczególn ą dobrocią odznaczają się.

L eon  K rupecK i.

Zn a wc o 111
Z ip- 1 0 .

13 gr. 10.

w Drukarni J. J a w o r s k i e g o — Za pozwoleniem Cenzury.


